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szantaż dyplomatyczny Litwinowa wobec Polski i Rumunji. - 
Główna wygrana loterji klasowej. - Dolary trzeba będzie wy- 
mienić na nowe. - Wielka afera homoseksualistyczna w War- 
szawie. - Szarlatan szczepił ludzi i bydło tymsamym instru- 
mentem i preparatem. - Samobójstwo na sali sądowej. 


Wina, wódki, likiery, najtaniej poleca ; ZAKOPANE" - Moor i Stachowicz, Hkademitka 24. -- L. Sapiehy 25. 


POŻEGNALNA WIZYTA PROF. BARTLA | 2 karykatury politycznej. warzystwa te zobowiązaty się | do 
U P. PREZYDENTA RZPLTEJ. = propagowania w prasie zagranicz- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) nej i w swoich wydawnictwach pe- 
Warszawa, 16, kwietnia (ab) Prof. rjodycznych turystyki do Polski. 


Min. komunikacji wysłało do wszyst 
kich puniklów sprzedaży wielką i- 
łość barwnych afiszów  turystycz 
mych polskich, ulotek  ilustrowa- 
nych, przewodników po Polsce, oraz 
wydawnictw Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej w Poznaniu. 

Ze względu na wielką skuteczność 
propagandy lurystyki, uprawianej przez 
te lowarzysiwa, zwłaszcza w Amery- 
ce i Anglji, oczekują nasze władze ko. 
lejdwe wzmożenia napływu turystów 
z tych krajów do Polski już z nadcho: 
dzącym sezonem turystycznym. 

"e SID 


POŁĄCZENIE AUTOBUSOWE PO- 
ZNAŃ — ZAKOPANE. 
Zakopane, 16 kwietnia. (Tel. G. P.). 
IV czasie Powsz. Wysiawy Krak w 
Poznaniu uruchomia kilka tutejszych 
przedsiębiorstw samochodowych stały, 
WIDMO NAD GRANICĄ, ruch pasażerski z Zakopanego do Po- 
NOWE STATKI POLSKIEJ FLOTY Rząd niemteckt nfe dopuścił Trockiego, więc widmo destrukcyjnej propagandy znania i z powrotem. 
HANDLOWEJ. zniknęło. (Karykatura niemiecka), 


(Telefonem wod naszego korespondenta). 


Bartel złożył dziś popołudniu wraz ze 
.»wą małżonką wizytę prywainą Prezy- 
deatowi Rzpltej. Po wizycie, która nosi- 
ła charakter pożegnalny, p. Prezydent 
zaprosił prof. Bartla z małżonką na śnia- 
cianie, które spożyto w gronie rodzinnem 
p. Prezydenta. 
S 


| 
| 
KIEDY POLICJA MOŻĘ KORZYSTAĆ | 
Z BRONI. 1 

(Telefonem oil naszego korespondenta), 
Warszawa, 16. kwielnia. (st). W 
najbliższym czasie zostaną ogłoszone 
instrukcje do rozporządzenia Prezy- 
denia Rzplitej o używaniu broni przez 
policję państwową. Instrukcja pouczy 
policję, jak należy korzysłać z tych u- 
prawnień, reguluje tryb postępowania 
władz przełożonych wobec molicjan- 

lbw w podobnych wypadkach itp. 

— 
i 


——— 

MATKA CZWORACZKÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 16. kwielnia. (sł) We 
wsi Wola Suchożerska pod Lubli- 
nem niejaka Stanisława Pieczyńska 
wydała na świat czworaczki: jed- 
nego chłopca I trzy dziewczynki, z 
których jedna zmarła. Zdrowie po- 
zoslałych dzieci i matki nie pozo- 
stawia nie do życzenia Ta saana Pie 
czyńska w zeszłym roku urodziła 
bliźnięta. 


A SE 16. kwietnia. (st). Pol- r a e e A i 5 e A 
aa emy mak majkel Na całym świecie bedzie można na- 
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ona 10 bs. on. Wszyskie cery | BYWAĆ bilety jazdy koleją po Polsce 
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Ala przewo a raaa Pa | WZMOŻONA PROPAGANDA PRZ YCIĄGNIE TURYSTÓW ZAGRA- 

osób na każdym okręcie. Stalki będą NICZNYCH. 

kursować pod polską banderą i z pol- (Telefonem od naszego korespondenta). 

ską załogą. Tow. transportowe mor- Warszawa 16. kwietnia. (st) Min. 

skie „Spect“ w Gdyni wprowadziło | komunikacji zawarło umowę z mię | tych towarzystw na caivia świecie 

holowniki i dwie krypy węglowe. dzynar. Tow. podróży „Cooka i | uzyskają prawo sprzedaży biletów 
| Międzynar. Tow. wagonów sypial- | polskich kolei państwowych. To- 


nych, na mocy której wszystkie filje 


EE 0 


Str. 2 


0 silnej rece i silnej 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 16. kwietnia 1929. 


CZEGO OCZEKUJEMY OD NOWEGO RZĄDU? 


Lwów, 17. kwietnia. 

O ile ze szczególnem zaintereso- 
waniem analizuje się polityczny 
charakter nowego rządu, o tyle 
mniej uwagi poświęca się sprawie 
najistotniejszej, t. j. zadaniom, któ 
rym gabinet p. Świtalskiego winien 
sprostać. Zapewne kwestja ta zo- 
stanie poruszona w programowej 
enuncjacji nowego premjera, której 
oczekujemy i którą uważamy za 
konieczną. Bo clioć często nazwiska 
są programem, to przecież w iym 
wypadku, nie tworzą one dość wy- 
rażnej definicji licznych praktycz- 
nych zagadnień z dziedziny polity- 
ki wewnętrznej. Kreślą one — jak 
zaznaczyliśmy wczoraj — ogólny 
kierunek, ale nie ujmują oni takty 
ki, ani metod, ani głównych celów 
rządzenia. 

Sadzimy, że w pierwszym rzę- 
dzie przedmiotem  bacznej uwagi 
nowego rządu winny być doświad- 
czenia, zcbrane przez gabinet prof. 
Bartla. Są one i bogate i wysoce 
pouczające, a ponieważ w rezulta- 
cie doprowadziły do wyników u- 
jemnych, dają one pośrednio od- 
powiedź na pytanie, jakich błędów 
należy się wystrzegać. Premjer 
Świtalski może bez większych trud 
ności określić na zasadzie tych do- 
świadczeń, czego w dziedzinie poli- 
tycznej i gospodarczej czynić nie 
wolno. 


| 


Wnioski natury politycznej na) 


razie pomijamy, choć głównie skut 
kiem niepowodzeń politycznego pro 
gramu prof. Bartla nastapilo prze- 
silenie, Polityka bowiem nie jesi w 
tej chwili problemem najpilniej- 
Szym. Dość będzie czasu na jej roz 
ważanie, gdy trzeba będzie spotkać 
się z Sejmem. Dziś, wobec zamknie 
cia sesji, narzucają się zagadnienia 
przedewszystkiem gospodarcze i 
administracy jne. 

I tu rząd będzie musiał ustosun 
kować się do podstawowej kwestji 
etatyzmu. Poprzedni gabinet adop- 
tował tę doktrynę gospodarczą i 
podniósł do wysokiej potęgi. Uczy- 
nił państwo regulatorem życia go- 
spodarczego i współwłaścicielem 
dóbr narodowych. Zabijając przez 
fiskalizm rozwój produkcji: prywat 
nej, wszelkie przywileje i ułatwie- 
nia zogniskował głównie na przed- 
siębiorstwach, których byl bodaj 
spólnikiem. W bankach państwo- 
wych skoncentrował niemal bez 
reszty cały kapitał wewnętrzny. 
Nakazem i zakazem ograniczył wol 


ność ruchu, wolność inicjatywy. 
ldcałem, do którego zdążał jawnie 
i konsekwentnie, byly państwowe 
fabryki, państwowe domy miesz- 
kalne i w dalszym rozwoju slo- 
suników zapewne państwowe 
łażnie, w których każdy obywatel 


musiałby się kąpać co najmniej raz 
na miesiac, za bloczkiem. 

Dążenia te nic wyczerpują oczy 
wiście wszystkich objawów tej psy 
chozy, która opanowała ewolucję 
naszego życia państwowego w 
pierwszem dziesięcioleciu. Współ- 
miernie bowiem z usilnem centra- 
lizowaniem w rękach państwa pie- 
niądza i produkcji idzie również 
centralizacja administracyjna. Gdy 
by nie nastawienie centralistyczne 
wszystkich dotychczasowych rzą- 
dów, samorząd nie byłby dziś poię- 
ciem  martwem i szczątkowem. 


Wbrew konstytucji, wbrew doświad 
czeniom dziejowym, ktore wykazu - 
ja pozorną tylko siłę państw o ustrno- 
ju centralistycznym. bylo i jest ten 
dencją rządów związać wszystkie 
nici w jeden węzeł stołeczny. 

Nie wątpimy, że zejście z tej tra 
dycyjnej drogi nie jest łatwe. Trud 
no może będzie wyllumaczyć kie- 
rownikowi jednego z największych 
tesortów, że do kontrolowania nie- 
których urzadzeń wystarczy poli- 
cjant wiejski. Pewne poglądy we- 
szły w nałóg, a zerwanie z nało- 
siem wymaga wysiłku. 

Tymczasem takie pociągnięcia 
wywolują nie tylko zdumienie, ale 
i niepokój. Nie można budować bez 
planu, bez ogarnięcia calości. Odpo- 
wiedzialny architekt, szlifujący ce 
gły zamiast nadzorować ogólny kie 
runek budowy, wzbudziłby może 
nawet panikę. Nie mniejszą wywo- 
Jlałby architekt, codziennie zmienia 
jacy plan pracy. Dlatego w pierw- 


KINO „CASINO* wyświetła w dalszym 
ciągu film wedle LWA TOŁSTOJA pt, 


ANNA KARENINA 


| 


Dolarki trzeba będzie wymienia 


szym rzędzie wymagać musimy od 
nowego rządu planu jasnego, wy- 
tkniętego z myślą o przyszłości. 
Wymagać musimy konsekwencji, u- 
stahiłizowamia stosunków, których 
chwiejność i płynność stała się kla- 
twą ostatniej ery. 

Niechże wiedzą urzędnicy, że 
par. 116 pochowany został ostatecz- 
nie i bez cichych prób wskrzesza- 
nia. Niech wiedzą łokatorzy, że im 
nie grozi przewrót  czynszowy. 
Niech wiemy wszyscy, że taryfy 
pocztowe i kolejowe, że cenv arty- 
kułów, ma które rząd ma wpływ, są 
stałe. Niech wreszcie jakaś aspiry- 
na poskromi stalą, trawiacą gorącz 
kę eksperymentów i sprowadzi tem 
peraturę organizmu państwowego 
do wysokości normałnej, tej, przy 
której można żyć i pracować. 

„Silna ręka“ jest cenna zaletą 
rządów, ale może jeszcze cenniejszą 
jest silna, myśląca głowa. Wierzy- 
my, że się wreszcie objawi. 


W gł. roli GRETA GARBO i JOHN GIL- 
BERT. Zniżki i bilety wolnego wslępu 


ważne lylko na pierwszy ż ostatni seans. 


é! 


OKRES PRZEZNACZONY NA WYMIANĘ BĘDZIE NIEDŁUGI. 


Jleielonem od 


Warszawa, 16 kwietnia. (st) Stany 
Zj. w najbliższym czasie przystępują. 
do wypuszczenia nowych banknotów 
delarowych. W celach oszcezędnościo- 
wych nowe banknoly będą o 1 em. 
krótsze i węższe od obecnych. Po wy- 


naszego 


Korespondeltiad,. 

puszczeniu nowej emisji około 1 lipca 
br. okaże się konieczność wysłania o= 
becnych banknetów  dolarowych do 
Stanów Zj. celem wymiany na inne, 
przyczem okres przeznaczony na tę 
wymianę nie będzie długi. 


Główna wygrana loterji klas. 


420 TYS. ZŁOTYCH WYGRAŁ LOS NR. 24504. 


Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
W dzisiejszym 31-szym i ostatnim dniu 
ciągnienia 5-łej klasy Loterji państw. 
padły główniejsze wygrane na naste- 
pujące numery: - 

20.000 zł. nr. 24504 (z wygraną tą 


łączy się automatycznie premja w wy- 
sokości 400.000 zł.). 

15.000 zł. nr. 151182 

10.000 zł. nr. 68467. 

5.000 zł. nr. 82325. 

2.000 zł. nr. 60860. 


DAÓJSIWO CSIEPZGNEDO RA sal sai 
b s ğ Ji UG HE fd] 
Samii J JET LURUU ! i 
USŁYSZAWSZY WYROK SKAZUJĄCY, STRZELIL SOBIE 
W SKRON. 


(Telefonem od naszego korespondenta.» 


Warszawa 16. kwietnia. (sit) Na 
sali sadu okręgowego w Kowlu ro- 
zegrała się krwawa tragedja. Olo 
w chwili, gdy sedzia ogłaszał wy- 
wok, skazujący Józefa Wojnowskie- 
go na rok więzienia za szanlażowa- 
mie żony kolejarza K., oskarżony 


gwałtownym ruchem dobył rewol- 
weru i strzelił sobie w skroń. Zbro- 
czony krwia zwali] się na podłogę; 
po przewiezieniu do szpitala zmarł. 
Na sali powstała panika z inudem 
opamowana przez wladze sądowę. 


Wedźwiędźsterorozował płatn ków Kopaln 


i zgarnął 6 tysięcy złotych. 


ZREDUKOWANY GÓRNIK SAM SOBIE „WYPŁACIŁ". 


(Telefonem od 


Warszawa, 16. kwietnia. (sl). Nie- 
zwykle zuchwałego napadu rakunko- 
wego dokonano wczoraj w poludnie 
na kopalni „Pokój“ w Nowym Byto- 
miu. Do biura instalacyjnego, gdzie 
czterej pracownicy sontowali pieniądze 


naszego korespomienia). 


na wypłalę, wszodł 22-lelni zreduko- 
wany holawnik Alfred Niedźwiedź, o- 
pasany tasmą nabojów i z dwoma bro- 
wringami w ręku i zażądał wydania. 
gotówki mówiąc, że przyszedł po swo- 
ja wypłatę. Urzędnicy pozwolili się 


Nr. 8833 
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Kupon Nr. 9 


WIAT ŚNIEŻNY. 


steroryzować i Niedźwiedź zagarnął 
około 6 tys. zł., poczem wyszedł, za- 
mykając drzwi na klucz i podążył ku 
granicy niemieckiej. Dopiero po 20 
minutach "urzędnicy zawiadomili pu- 

licję. Pościg pozostał bez wyniku. 
— g 

ZWŁOKI POLSKIEGO BISKUPA 

WRÓCIŁY Z SOWJETOW, 

Wilno, 16, kwietnia (Tel. G. P.). Wczo 
raj przybyły na stację Stołpce zwłoki 
śp, ks. biskupa Kluczyńskiego, Skierowa- 
no je do Wiłna, gdzie dziś odbędzie się 
nroczysta cksportacja. 

EL 
DWA WIELKIE POGRZEBY. 
W KRAKOWIE. 

Kraków 16. kwietnia. (Tel. G.P) 
Odbyły się tu wczoraj dwa wielkie 
pogrzeby: ks. prałata Janidkiego, 
chliugoletniego, zasłużonego prowin- 
cjała OO. Refonmatów, a [popałud- 


niu pogrzeb sen. Englisza (PPS), 
kióry był popularną osobistością 
Krakowa 


apa 
SENATOR DUDEK OBJĄŁ MANDAT PO 
ŚP. MIKŁASZEWSKIM, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 16, kwietnia (ab) Pań- 
stwowa komisja wyborcza ogłasza, że w 
miejsce zmarłego sen. Mikłaszewskiego 
wchodzi do senatu Józef Dudek, rolnik 
Sokolnikach pow. lwowskim. 
Mandal ten przypada liście Nr. 10 Str, 
Chłopskiego. 


zam. w 


——I— 

USTĄFIENIE WICEDYREKTORA 
MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 16. kwietnia. (st). Wi 
cedyrcktor państwowego monopolu ty- 
toniowego Chwalibóg opuszcza wikról- 
ce to stanowisko i przechodzi do Izby 
skarbowej w Lublinie. 


POWRÓT WICEMIN. DOLEŻALA. 

Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Podsckr. stanu w Min. Przemysłu i 
Handlu, p. Doleżal powrócił dziś z Ge- 
newy i objął urzędowanie. 

PE 

LINJA LOTNICZA POZNAŇ - GDAŃSK. 

Bydgoszcz, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Otwarcie pasażerskiej linji lotniczej z 
Bydgoszczy do Gdańska i Pozmania na- 
sląpi w maju br. Sprawa uruchomie- 
nia tej linji stoi w ścisłym związku z 
Powsz. Wyslawą Kraj. 


0a 


Pończochy 
Jedwabne 


w nowych kolorach 


A LA VILLE DE PĄRIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJAUKI 1i. 


| poleca 
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WNOWAGA BUDŻETU, 


Warszawa 16. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Nowomianowany kierownik Mi- 
nist. Skarbu p. Ignacy Maluszew- 
ski wygłosił w dniu 16. bm., to jesi 
w dniu objęcia przez siebie urzędo- 
wania, do zgromadzonych urzędni- 
ków Mimist. mowę, w któraj m. i. 
powiedział: 

„Jako kierownik, nie zaś mini- 
ster, powiotany jestem do spelnie- 
nia określonych zadań i w określo- 
nym terminie. Ustępujący rząd prot. 
Bartla. podobnie jak poprzednie od 
r. 1926 działające rządy, zostawia po 
sobie skarbiec zasobny, kasy pełne, 
walutę ustabilizowana. Tem samem 
działalność rządów poprzednich. w 
których tak długo tekę skarbu pia- 
stował pan Czechowicz, daje nam 


wszystkim najcenniejszą, gdyż na 
praktyce oparią wytyczną. 
Trzymać się bądziemy wskazań, 


które okazały już swą skuteczność, u- 
nikać gwałtownych wyraźnie przez 
Życie nie wskazanych zmian. Równo- 
waga budżelowa opiera się na stoso- 
waniu stalej oznjnej oszczędności. To 
też, choć każdy członek rządu winien 
mieć swobodę wykonania budżetu, 
słanowiącego podstawę pracy, za któ- 
rą jest odpowiedzialny, będą jednak 
obsernwowa] pilnie konjunkłnurę i ak- 
centował ewentualną konieczność 
zmian, kłóraby wymagała odstępstw 
ed przewidzianego planu w kierunku 
przykrego, ale niezbędnego zmniej- 
szenia wydatków. 

Brak doświadczenia w pracy skar- 
howej, z czego zdaję sobie Sprawę, 
stwarza w mojem osobisian ustosun- 
kowaniu do administrowania groszem 
państwowym zdwojoną  estrożność. 
Być może jednak, że la ostrożność 
może będzie niekiedy pożyteczna. 

Równowaga budżetu, oszczędność, 
przystosowanie się do realnych możli- 
wości kraju, te bazy są prawdami ele- 
mentarnemi. Wiem, że trudność leży 
nie tyle w pojęciu prawd tych, ile w 
ich konsekwentnem stosowaniu. Chcę 
Panom oświadczyć, że wytężę calą mo- 
ją energię i decyzję, ahy tej trudnej 
choć prostej rzeczy dokonać. Jesłem pe 
wny, że Panowie uczynią to samo. W 
ten sposób uda się nam może osiągnąć 


JE zmiany nestanią W maisierstwach? 


cie urzę! 


POWITALNE PRZEMÓWIENIE MIN. 
OSZCZĘDNOŚĆ, PRZYSTOSOWANIE SIĘ 


„GAZETA PORANNA” z dnia 18. kwietnia 1929. 


OW 


KRAJU.“ 


ania 
y gabinet. 


MATUSZÐWSKIEGO DO URZĘDNIKÓW MIN. SKARBU. — „Ró- 


NACZ 


DO REALNYCH MOŻLIWOŚCI 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


lo, co jest niewątpliwie wspólnym na- 
szym celem: obsłużyć dobrze i uczcie 
wie Państwo na jego odcinku skarbo- 
wym", 
AUDJENCJE U PREMJERA. 
Warszawa, 16. kwictnia (Tel, G, P.). 


Serdeczne $ 


Dnia 16. bm, premjer Świtalski przyjął 


| o godz, 13.30 ministra Kwiatkowskiego. 


ja 


PRZEJĘCIE URZĘDOWANIA 
OŚWIATY. 
Warszawa, 16. kwietnia (Tel, G, P.). 


W MIN. 


16. bm. rano odbyło się w Ministerstwie | 


SK. 3 


W. R. i O. P. przekazanie urzędowania 
przcz Dra Świtalskiego ministrowi Drowi 
Sławomirowi Czerwińskiemiu 


W MIN. POCZT, 

Warszawa, 16. kwietnia (Tel, G, P.). 
Dziś odbyło się w Min. Poczt i Telegra- 
pożegnanie ustępującego ministra 
Miedzińskiego i powitanie nowego mi- 
nistra puik. Ignacego Bocrnera 


fów 


INSPEKCJA MIN. KUHNA, 
Warszawa, 16. kwietnia (Tel. GP). 
Minister komunikacji inż. Kiihn wyjeż- 
dża 17, bm. o godz, 23, 45 do Brześcia w 
celu przeprowadzenia inspekcji warszta- 

tów wagonowych i parowozowni 
0 


pożegnalne Marsz. Piłsudskiego 


do ustępującego premiera Bartla. 


HERBATKA U P. MARSZAŁKA. — „SAM ME DOGENLASZ SWEJ ZASLUGI WOBEC PAŃSTWA”, — 
PROF. BARTEL ZAWSZE GOTÓW JEST DO DYSPOZYCJI FANA MARSZAŁKA. 


Warszawa, 16 kwietnia. (ab) Wczo 
raj popołudniu w salonach w Belwede- 
rze p. Marsz. Piłsudski podejmował 
herbatą między godz. 5—7 popołudniu 
ustępującego Premjera, prof. Bartla i 
wszystkich członków jego rządu. Obec- 
ny był również p. min. skarbu Czecho- 
wicz. Również obecny był premier dr. 
Świłalski i nowi ministrowie. 

Do prof. Bartla zwróci się Pan 
Marszałek z nasiqpującemi slowa- 
mi: 


„Panie Kazimierzu! Wśród wielu 
rzeczy, które przeżyłam w ostatnich 
latach, Ty byłeś tym, kłóry mi w 
nich najwięcej pomagałeś. Wsród 
epraw, których dokemałeś, zostawie 
jedna rzecz, która jest aere peren- 
mus: — technika pracy państwo- 
wci która dzięki Tobie stała się 
znacznie wyższa niż dawniej. Pol- 
sika technika państwowa slala do 
niedawna na stopniu tak niskim. że 
brała rozpacz, — gdyż była gorsza 
od techniki najmniejszych państw. 
Pod tym względem. Panie Kazimie- 
rzu, stworzyłeś to, że Polska nieraz 


jest obecnie podziwiana pod wzglę- 
dem umiejętności rządzenia. 

Spolykalem nieraz ludzi, z którymi 
o rzeczach pańsiwowych rozmawia- 
łem i pc Tobie, nie umiałem się z nimi 
zupełnie porozumieć. Nie brali oni pod 
uwagę tego, że za Twoich czasów wie- 
le odskoczyliśmy od tamtych dni, gdy 
jeszcze najmniejsze państwo było pod 
względem techniki rządzenia od nas 
lepsze. Ty sam może nie doceniasz tej 
Twojaj zasługi wobec Państwa, a prze- 
cież państwo może istnieć tylko wtedy, 
gdy umie się rządzić. Wyjeżdżasz 0- 
ibecnie celem poratowania swego zdro- 
wia. swoich nerek, jak mówią ludzie, 
którzy umieją anatomicznie po lekar- 
sku badac ustrój. Po odzyskaniu zdro- 
wia wrócisz do nas jak swój, jak ko- 
lega. Niechże zginą Twoje nerwy, niech 
że zginą Twoje nerki". 

ODPOWIEDŹ PROF. BARTLA. 

Prof. Bartel, zabrawszy z kolei głos, 
wypowiedział następujące przemówie- 
nie: 

„Czcigodny Panie Marszałku i Sza- 
nowni Panowie Koledzy! Naprzód naj- 
serdeczniej z całej duszy dziękuję za te 


HE 


eghar SIĘ Z 


słowa Panu Marszałkowi, Uznanie Pana 
Marszałka dla mnie i dla koiegów mo- 
ich było zawsze najwyższą nagrodą za 
naszą praeę. Służymy wszyscy sprawie 
publicznej pod rozkazami Pana Mar. 
szałka, pod Jego przewodnictwem, a ży- 
czenia Twoje, Panie Marszałku, były dla 
nas zawsze świętym rozkazem, Powia- 
dam — świętym, gdyż odnosimy się do 
Ciebie jako do Wodza Narodu z pełnem 
nabożeństwem. Stosunek mój i moich 
kolegów, którzy wychodzą z rządu j w 
których imieniu wolno mi chyba to po- 
wiedzieć, nic jest stosunkiem podwład- 
nego do swego przełożonego. Jest to sto- 
sunek zwykłych ludzi do wielkiego czło. 
wieka. Wychodząc z rządu, pragnę za- 
znaczyć, że zawsze jestem gotów do dy: 
spozycji Pana Marszajka na każdem sia- 
nowisku, które mi Pan Marszałek wska- 
że, Na każdem stanowisku oddaję Ci mo- 


je siły, wszystkie moje zdolności, cały 
mój zapał oddaję Tobie jako Wodzowi 
Narodu. Czuję się nadal Twołm pod. 


władnym, Twoim urzędnikiem i Twoim 
żołnierzem, Panie Marszałku. Proszę, a- 
byś to moje oświadczenie przyjął tak 
szczerze, jak ja je składam”. 


add. 


PANOWIE GARBO WALISCIE MI SKÓRĘ, LECZ TO WYCHODZILO MI NA DOBRI". 


Warszawa 16. kwieln'a. (ab) Po 
wizycie u Marsz. Sejmu Daszyńskie 
go p. prof. Bartel zjawił się w lowa- 


) 


USTĄPIENIE WICEMINISTRA SPRAW WEWN. JAROSZYŃSKIEGO. 


(Telefonem od naszego horespondenta) 


Warszawa, 16. kwietnia. (ab). Jak 
się dowiadujemy, opróżnione po p. 
min. Boernerze stanowisko szefa wy- 
działu wojskowego w Min. przem. i 
handlu obejmuje dotychczasowy za- 
stępca szefa tego wydziału, major dypl. 
Kandel. Stanowisko, które piasłował 
p. pułk. Boerner, jako prezes Rady ad- 
ministracyjnej „Palminu* i prezes 
Syndykatu naftowego, nie mają jesz- 
cze nowych kierowników. 

Dowiadujemy się, że podsekreta- 
rjał stanu w Min. oświaty po miano- 
waniu dra Czerwińskiego nie zosłanie 
obsadzonv. Również nie przewiduje 


się obecnie obsadzenia stanowiska dy- 
rektora departamentn ogólnego, które 
jest opróżnione po ustąpieniu dra Sze- 
rera. 

Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie dr. Jaroszyński, podsekretarz 
stanu w Win. spraw wewr. opuszcza 
ło stanowisko. Następcą będzie pułk. 
Pieracki. 

Jak informują z Min. skarbu wia- 
damości o zatnierzonych zmianach na 
wyższych stanowiskach tego Min., o 
czem pojawiły się wiadomości w pi- 
smach, nie odpowiadają iaktycznemu 
stanowi rzeczy 


rzystwie referenta prasowego Prezy 
djum Rady Min. Hladkiego w klu- 
bie sprawozdawców parlamentar- 
nych. Prof. Bartel został powilany 
przez władze klubowe, poczem prze 
mówił do zebranych członków Ku- 
bu jak nastepuje: 

„Przypominam sobie, że 15. ma- 
ja 1926 r. bylem ilu u pamów. Było 
wtedy ciepło. nawet gorąco. Pano- 
wie oczekiwali odemnie pewnych 
deklaracji. Pamiętam to doskonałe, 
chociaż pamięć mam mocno stru- 
dzoną. Wiedy je złożyłem. Zdaje 
ani się, że panowie nawet je sobie 
dobrze przypominają. (Głosy: Bar- 
dzo dobrze.) 

I dziś po trzech latach, kiedy idę 
na odpoczynek, uważałem za Swój 0- 
bowiązek zgłosić się tu, ażeby się, — 
że luk powiem, — odmeldować, Bo 
skoro się wówczas zameldowałem, 
więc jako slary żołnierz muszę się ad- 
meldawaąć. A przy tem odmeldowaniu 


się u reprezentantów opinii chciałem 
panom podziękować za przyzwoiły i 
lojalny stosunek do mnie, Rozumiem, 
Że panowie garhowaliścią mi skórę ka- 
żdy według swego upodobania, lecz 
wychodziło mi to często na korzyść, 
bo bez krytycznego naświetlenia po- 
stępowanie człowieka byłoby niedo- 
bre. Dlatego do panów żadnych ża- 
łów nie mam. Przeciwnie, za wszyst- 
ko, czego doznałem od panów, bandzo 
sendęcznie dziękuję. Na koniec tylko 
zapewniam, że to, co robiłem, że 
wszystkie moje działania były doko- 
nywane tylko pod kątem widzenia in- 
teresów państwa, własnych nigdy”. 

Na to przemówienie odpowiedział 
prezes klubu red. Bazylewski: 

„Panie Premierze. Jesteśmy wdzię- 
czni za pamięć, okazaną nam w chwili, 
kiedy p. Premier odchodzi ze swrgo 
wysokiego urzędu. Widzimy w tem do- 
wód uznania za lojalne stanowisko 
klubu jako pierwszorzędnego instru- 
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mentn opinji politycznej wobec pań- 
skiego rządu. Życzymy panu zasłużo- 
nego odpoczynku i cicszymy się, że w 
sierpniu powiłamy pana z powrotem 
(w tem miejscu p. Premier robi zdzi- 
wioną minę) jako posła, P. Bartel po- 
zosiawił u nas po sobie jako poseł i 
prezes komisji komunikacyjnej trwałe 
i miłe wspomnienie". 

Po dokonaniu wspólnej fotografji 
p. Premjer żywo żegnany, opuścił lokal 


| 


„GAŹEIA PORANNA” 


klubu 
nych. 

Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
15 bm. b. prenijer prof Bartel złożył 


sprawozdawców  parlamontar- 


wizytę pożegnalną marszałkowi Sera- | 


tn $zymańskiemu, poczem przybył do 
marszałka Sejmu Iaszyńskiego z wi- 
zytą pożegnalną, przyczem obaj 
odhyli blisko godzinę trwającą konte- 
remcję 


Pogłoski o zwołaniu sesji Sejmu 


NA RAZIE NIE BĘDZIE PROGRAMOWEJ ENUNCJACJI RZĄDU, 


Warszawa, 16. kwietnia (Tel, G, P.. 
W kołach politycznych krążyły sensa- 
cyjne pogłoski że nowy rząd z poezat- 
kiem czerwca zamierza zwołać sesję sej- 
mową. Potwierdzenia tych pogłosek ze | 
strony autorytatywnej brak, Į 


Wobec pogłosek a mającej sig poja- 
wić enunejacji programowej nowego rzą- 
du ze ster miarodajnych zapewniają, że 
na razie przynajmniej deklaracja rządu 
nie jest przewidywana. 

= 


Polska i cztery 


inne państwa 


PRZECIW ROZSZERZENIU ZOBOWIĄZ AŃ W SPRAWIE MNIEJSZOŚCI NAR. 


Genewa, 16. kwietnia (Tel. G. P). 
polska, Czechosłowacja, Rumunja, Ju- 
gosławja i Grecja nadesłały do Ligi Na- 
rodów memorjał w sprawie stosowania 
układów międzynarodowych o ochronie 


mniejszości. Wypowiadają się przeciwko 


jakiemukolwiek rozszerzeniu detychcza- 
sowych zobowiązań w tej dziedzinie, Me- 
morjały omawiane będą przez komitet 
Rady Ligi, złożony z Chamberluina, A- 
datsiego i Quinoncz de Leona w Lon- 


dynie w końcu kwielnia br, 


szantaż dypiomatyczny Liiwinowa 
wobec Polski i Rumunji. 
SFINGOWANY DOKUWENT O RZEKOMEJ TAJNEJ AKCJI ANTYSOW. 


Londyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P). 
„Morningposl' donosi, że Litwinow na 
rza podłożyć jakiś fikcyjny dokument, 
sesji rozbrojeniowej genewskiej zamie- 
zawierający rzekomo zawartą między 
Polską i Rumunją tajną konwencję 
wojskową. Protokuł ma zawierać szcze: 
góły o planowanych atakach na Rosję 
sow. i Litwę, o próbach odłączenia U- | 


krainy od Rosji sow., i jej podziału mię- 
dzy Polskę i Rumnumję. Ma to być uzu- 
pełnienie da polsko - rumuńskiej kon- 
wenicji wojskowej z r. 1826. 

W kołach angielskich, jak pisze 
Morningpost'* upatrują w tych krokach 
Litwinowa pewną nową próbę szantażu 
dyplumatycznego | mącenia wody w 
spokojnej opinji europejskiej. 


Komisja Ligi Nar. rozważy 


SOWIECKI PROJEKT NATYCHMIASTOWEGO ROZBROJENIA. 


Genewa 16. kwielmia. (Tel. G. P) 
Na ranam posiedzeniu  Ikomisj: 
iprzygolowawczej zaproponowano 
rozpatrzenie qpwopozycji sowieckiej 
o nalychmiastowem przystąpieniu 
do rozbrojenia i prapozycj. niemie- 
akiaj o wymianie informacyj o 
zbrojeniach, jak również propozy- 
cji chińskiej o zniesieniu obowią- 
zującej służby wojskowej. å 


Berndorf zaprotestowal żywo prze- 
ciw tej propozycji, domagając się dru- 
giego czytania projektu konwencji. Na- 
stępnie Litwinow oświadczył, że pro- 
jekt przedsławiomy przez Sawiety, mo- 
że rozwiązać wszystkie kwestje zawar 
te memorandum niemieckiem. Komi- 
sja pestanowiła przystąpić jntro do roz- 
patrzenia projektu sowjeskiego. 


Szarlatan Szczep} byo Í ludzi 


tymsamym instrumentem i preparatem. 


W REZULTACIE 12 OSÓB SIĘ ROZCHOROWAŁO, A 45 SZTUK BYDŁA 
ZDECHŁO. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16 kwielnia. (st) Do wsi 
Wulka w pow. wieluńskim przybył I 
slarszy jegomość do sołtysa, oświadcza | 
jąc, że jest lekarzem - weterynarzem | 
i ma dokonać szczepienia bydła. Soł- | 
tys uroczyście poprowadził go na wieś, | 
gdzie lekarz dokonał 200 szczepionck, 
pobierając po 1 zł. za operację. Ludzie, | 
chorujący na grypę, poczęli go prosić | 
o rady i lekarstwa. Pan „doktor“ znów 
począł stosować szczepionki antigrypo- 
we tym samym instrumentem i tem 
samem lekarstwem. 

Rezultat zabiegów był taki, że zde» 
chlo 45 sztuk świń oraz rozchorowało 
się bardzo ciężko 12 osób we wsi. Szar- | 
latana - oszusta poszukuje policja. Do 


wsi zjechało kilku lekarzy i wełeryna- 
rzy, którzy ratują obłożnie chorych lu- 
dzi i zdychające bydło. 


EPP EEE 
WYJAZD AMBASADORA MAIONIEGO. 


Warszawa, 16 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś wyjechał do Rzymu ambasador 
hr. Maioni, były posel nadzw włbski w 
Warszawie. 


— y 
HINDENBURG WYZDROWIAŁ. 
Berim 16. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Połurzędowy komunikat oświadcza. 
że prezydent Hindenburg wrócił 
całkowicie do zdrowia. 


i 


p al l EE || y EL a 1 RA m EA U a R e E | BOBO Og O E A A ZE 


z dnia lu. kwietnia 1929. 


Zniesienie wiz 


Bukareszt 16. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Pisma donoszą, że między pan- 
stwami Malej Ententy a Polską 
toczą się rokowania w sprawie znie- 


Ni. bbog 


paszportowych 


między Polską a M. Ententą. 


| sienia wiz paszportowych między 
temi państwami. Na konferencj 

| majowaj M. L. w Belgradzie będzie 
powz.ęta odpowiednia devyýzja. 


Zamach na wicekróla Indji. 


W NAJWIĘKSZEM DOMINIUM BRYTYJSKIEM ZACZYNA BYĆ GORĄCO. 


Londyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P.). 
Z Kalkuty doroszą o zamachu na wi- 
ceikróla Indyj. Nieznani sprawcy pod- 
palili podkłady kolejowe na moście w 
okolicy Hartbarn, przez który miał prze 
jeżdżać wicekról Indyj. Przypuszczają, 
że ma się ta do czynienia z zamachem 


nacjonalistów hinduskich. 

Londyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P). 
„Daily Telg.“ donosi z Lahore o wy- 
kryciu tam fabryki pocisków, urządzo- 
nej przez studentów, należących do re- 
wolucyjnej grupy nacjonalistycznej. — 
Cztery osoby aresztowam 


Porozumienie chińsko-japońskie. 


Londyn, 16 kwietnia. (Tel. G. P.. 
„Times“ donosi z Szanghaju, że mię- 
dzy Japonją a Chinami przyszło do 


poraznmienia co do wszystkich spor- 
nych %westyj, a w szczególności w 
sprawie rewizji traktatów 


Karachan grozi Persji. 


Moskwa, 16 kwielnia. (Tel. G. P). 
Karachan przyjął ambasadora perskie- 
go i zaznaczył, że rząd sowiecki nie 
może patrzeć obojętnie na msiłowania 
poywałegnia suwerenności Afganista- 


TEMPDRATURA W CAŁEJ 
POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 16. kwietnia. (st) Dziś 
w calym kraju za wyłączeniem po- 
dudniowo - środkowej połaci byto 
dosyć pochmurno. W Warszawie 
nocy dzisiejszej było 1 slapmie mro- 
zu, Zaś o 8 rano w Warszawie, Kra 
howie. Pińsku, Gdyni, Dublinie, 
Kielcach, Grudziądzu po 1 stepniu 
mrozu. W Poznaniu, Bydgoszczy 0, 
w Brześciu nad Bugiem, Białtymsto- 
ku i Morskiem Oku — 2, Hal: Ga- 
sienicowej — 3, w Wilnie — 4, Za- 
kopanam — 5, w Tarnopolu plus -2 
ytopnie, 

— ^ 
KANDYDACI NA DYREKTORA OPERY 
POZNAŃSKIEJ. 

Poznań, 16. kwietnia (Tel. G, P.). Na 
stanowisko dyrektora Opery Poznańskiej 
zgłosili swe kandydatury dyr. admini- 
stracyjuy Czapelski, śpiewak Adam Di- 
dur, Zygmunt Zaleski, Zygmunt Loto 
szewski, radca Kałamajski i dyr. Boja- 
nowski z Warszawy, 

——— 


POJEDYNEK NA OSTRE 
W OPERZE. 

Poznań, 16. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Podczas premiery (opery) „Mazapy” 
w Teatrze Wielkim w jednej ze scen, 
gdy się odbywał pojedynek między 
Mazepą (Karpacki) a Koczubejem (Za- 
leski) p. Zaleski tak silnie uderzył 
szablą, że ostrze przecięło p. Karpa- 
ckiemu dwa palce. Rana jest dość po- 
ważna. 

— 
OPERA BERLIŃSKA NIEDOPUSZCZONA 
NA G. ŚLĄSK, 

Katowice, 16. kwietnia (Tel, G. P.). 
Zespół opery herlińskiej starał się o po- 
zwolenie na dwutygodniowe występy w 
Katowicach i innych miastach śląskich. 
Władze wojew. odmówiły pozwolenia w 
związku z szykanami, na jakie narażony 
byt Teatr Polski podczas występów na 
niera. części G. Śląska, 

(oaz e 


| nm. Jednocześnie Karachan wzywał 

į rząd perski do wystąpienia przeciwko 

| planom wojowniczym nieodpowiedzia!- 
nych kół perskich. 


WIELKI PROCES BANDYCKI 
W ŁODZI. 
Łódź, 16 kwietnia. (Tel. G. P). 


Wkrótce rozpocznie się tu proces prze- 
ciwko mordercom Michała Króla. Na 
lawie oskarżonych zasiądzie kilkudzie- 
sięciu bandytów. Rozprawę naznaczo- 
no na 29 bm. 
-e 
KTO BĘDZIE NASTĘPCĄ 
KS. SEIPLA, 

Wiedeń, 16. kwietnia. Cały prawie 
dzień dzisiejszy toczyły się w gmachu 
parlamentu narady stronnictw w 
sprawie przesilenia rządowego. Chwi- 
lowo nie osiągnięto porozumienia co 
do osobistości przysziego kanclerza. 
Zwolennicy kanclarzą Scipla chcieli- 
by, aby kanolerstwo objął Kunschak. 

————— 
SYTUACJA W ROKOWANIACH RE- 
PARACYJNYCH. 
Berlin, 16. kwietnia. 


t 
(Tel. G. P). 
Dzisiejsze posiedzenie plenarne konfe- 
rencji reparacyjnej wypełniła dysku» 
sja mad memorandum 4 mocarstw 
wierzycielskich. Jak gsłychać, sytu- 
acja jest nadal bez zmiany krytyczna 
i nie dają się przewidzieć na razie ża. 
dne jeszcze możliwości rozwiązania. 
ME „Ex 
ŁOWY NA EX-PREMIEROW. 
Lizbona, 16. kwietnia. (Tel. G. PX. 
Komunikat półurzędowy zaprzecza sta: 
nowczo pogłoskom o próbach rewolu- 
cji anarchistycznej. Policja dokonały 
szeregu aresztowań, m. i. b. premjera 
Antonia Maria da Silva. Policja pos 
szukule również b. premjera Dominga 
| Pereira i b. ministra Daniela Rodrią 
gucza. 
= R 4 
ANGLICY RANNI W WALKACH 
CHIŃSKICH. 
Pekin, 16. kwietnia. (Tel G. P). 
W czasie walk wojsk rządowych z od- 
działami grupy Hankou zraniono 3 
marynarzy angielskich okrętów wo» 
| jennych. Paniono również korespon- 
« denta „United Press“. 
l (== 
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`” SKUTKI PRÓBY ZAGRZANIA KAWY W SKLEPIE NAFTOWYM. — RATUJĄC DOLARY, WŁAŚCICIELKA POPA- 


HŁwów, 17 kwielnia. 
(—) Wczoraj około godz. 6-lej pu- 
bliczność przechodząca ul. św. Zofji, 


spostrzegła naraz ze sklepu naftowego | 


w realności przy ul. Zofji 22 wydobywa- 
jące się kłęby gęstego dymu, a równo- 
cześnie usłyszano rozpaczliwe wołania 
o pomoc, wydohywające się z wnętrza 
sklepu. Po zbliżenin się do miejsca, 
skąd 'buchały gęste i czarne kłęby dy- 
mu, zauważono również wydobywają- 
ce się płomienie, które ogarnęły cały 
sklep. Zawezwano natychmiast Straż 
pożarną, która przybyła z całym tre- 
nem pod przewodnictwem naczelnika 
Cieckiewicza i instruktora Kociumha- 
sa. Strażacy wszczęli energiczną akcję 
ratunkową, która tnwała blisko godzinę. 

Jak się okazało następnie, właści- 
cielka lego sklepu 40-letnia Marja Ski- 
ba, na kuchence naflowej, ustawionej 
na ladzie, usiłowała sobie zagrzać ka- 
wę, a wskulek nieoslrożnego manipu- 
lowania spowodowała „zapalenie się 
nafty. Ponieważ cały sklep przesycony 
był naftą, momentalnie płomienie ob. 
jęły sklep, oraz przerażoną właściciel- 


„GAZETA PORANNA” 


z dmia 18. kwietnia 1929 


RZYŁA SIĘ DOTKLIWIE. 


kę, która nie odrazu rzuciła się do u- 
cieczki, albowiem w szufladzie w książ 
ce miała przechowanie swoje oszczędno 
ści w banknotach dolarowych. Skibowa 
wtedy nie myśląc zupelnie o sobie, rzu 


~ cila się na ratunek dolarów, które zdą- 


i w pośpiechu 


(U 


żyła wyjąć z szuflady 


Dalszy U 


pargana 


OBY WATELKA Z LEWANDOWRI PONIOSŁA 


Lwów 17. kwietnia. 

(—) W dalszym ciagu roaprawy 
przeciwko drowi Grzeszczyńskiemu 
zeznawała wczoraj Tekla Markowa, 
x Lewandowki. Zeznania tej posz- 
kodowanej przez oskanżoneg» wy- 
wdlały 

wielkie wrażenie. 

Posiadała ona w SkniHowie 3 i 
pół morga gruntu, które spmzedała 
wojskowośc: pod budowę lotniska. 
Fransakcję imieniem wiadz wajsko 


a 
Wyrok w procesie o morderstwo 
w kościele Kkłodnieńskim. 

OBAJ MAZUROWIE SKAZANI NA 7 WZGL. 6 LAT CIĘŻK. WIĘZIENIA. 


Lwów, 17 kwielnia. 

(—) Wczoraj popołudniu po dwu- 
dniowej rozprawie przed sądem przy- 
sięgłych zapadł wyrok w sprawie za- 
bójstwa w kościele w Kłodnie. Sędzio- 
wie przysięgli zaprzeczyli 
kierunku zbrodni dkrytobójczego mor- 
derstwa, natomiast potwierdzili pytanie 


w kierunku zbrodni zabójstwa odnośnie 
do Piotra i Jana Mazurów. Trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięglych zasądził Piotra Mazura na 7 
lat a Jana Maznra na 6 lat ciężkiego 


pytaniu w | więzienia. Trzeci cskarżony Piotr Ko- 


narski werdyktem sędziów  przysię- 
głych został uwolniony od wimy i kary. 


Faiszerz weksli rodem z Lipska 


SFABRYKOWAŁ ŻYRA CZORTKOWSKIGH OBYWATELI I PODJĄŁ 
1.888 ZŁ. 


Lwów, 17. kwietnia. 

(—) Przed sędzią Łyczkowskim 
odpowiadał wczoraj oskarżony © zbro- 
dmię oszustwa Bernard Czermak, u- 
rodzony w Lipsku, któremu akt o- 
skamżenia zarzucał, że na szkodę Me- 
chla Solda stałszował weksle na kwo- 
tę 1.888 zł. Oszustwa dokonał w ten 


sposób, że na wekslach tych umieścił 
fałszywe żyra Mojżesza Warta i A- 
brahama Warta z Czortkowa. Po prze- 
prowadzonej rozprawie radca Pycz- 
kowski zasądził Czermaka na 3 i pół 
miesiąca ciężkiego więzienia z zasto- 
sowaniem amncstji, przyczem resztę 
kary zawiesił mu na 5 lat. | 


acy śnieg ujawnił zbrodnie 


ZWŁOKI NOWORODKA ZNALEZIONO NA PODWÓRZU SZKOŁY ŚW. AN- 
TONIEGO. — ZOSTAŁY TAM UKRYTE W CZASIE OPADÓW ŚNIEŻNYCH. 


Lwów, 17. kwietnia. 
(—). Wczoraj rano zarząd szkoły 
im. św. Antoniego przy ul. Łyczakow- 
skiej doniósł policji, że na podwórzu 
szkoły w czasie uprzątania śniegu ter- 
cjan znalazł zwłoki noworodka. Zavło- 
ki te, podrzncone jeszcze przed kilku 


Sea! an 


Lwów 17. kwietnia. 
(—) Jak już donieśliśmy, boha.. 
ter glośnego procesn dr. Adolf Kol- 
nik z powodu wycofania poręki o- 
bywatelskicej został na polecenie pro 
kuratora uwięziony aż do chwili u- 
regulowania nowej kaucji. Izba ra- 


tygodniami w czasie mrozów i opadów 
śnieżnych, niespostrzeżone dotąd leża- 
ły. ŻZawezwany lekarz dzielnicowy 
Stwierdził, iż noworodek jest płci mę- 
skiej i polecił zwłoki odstawić do in- 
stytutu medycyny sądowej. Za matką 
wdrożono poszukiwania. 


glacyjny zaiwierdz uchwale 


WYZNACZAJĄCA DR. KOLNIKO WI 


10 TYSIĘCY ZŁ. KAUCJI. 
dnych wyznaczyła kaucję w kwocie 
10 tys. zł, która miała być zlożona 
w gotówce. Od uchwały tej dr. Kol- 
mik odwołał się do senatu apclacyj- 
nego, który wczoraj obradował i 
podobno zatwierdził decyzję I. In- 
stancji. 


część ich pogubiła na podłodze sklepu 
oraz na ulicy, a wobec przebywania w 
płomieniach przez kilka minut, dozna- 
ła poparzeń na twarzy i rękach. Stra- 
Żacy część rozsypanych dolarów nad: 
palonych uratowali. Ranną Skibową 
Pogotowie Ratunkowe odwiozło do 


STRATĘ, KTÓRA Z 
LATACH ODZYSKAĆ. 

wych przeprowadzał major Were- 
szczyński, który świadkowi wska- 
zał adwokata Grzeszczyńskiego do 
spisania  Ikomitrakiu. W kamcalarji 
dra Grzeszczyńskiego spisano (kon- 
traki kupna i sprzedaży, mocą któ- 
rago Markawa swój grunt sprzedała 
władzom wojskowym za 15 tys. zt. 
Honoracjum dla adwokata (irzesz- 
czyńskiego wynosiło 600 zł. Pienię- 
dzy dnia tego nie otrzymała, albo- 
wiam mjr Wereszczyński oświad- 
czył jej, że dopiero otrzyma w dwa 
lub trzy dni później, jak przyjdą z 
Warszawy. 

Po dwóch dniach Markowa do- 
wiedziała się, że Grzeszezyński pod- 
jai jej należyłość, udała się więc do 
niego i tu otrzymała odpowiedź, że 
pieniądze 

ulokował w Banku, 
przyczem poleci jej przyjść ma <iru- 
gi dzień z tem, że razem z mig jpój- 
dzie i pieniądze w banku podejmie. 
Przez cztery tygodnie chodziła dzień 
w dzień do oskarżonego, który 
zwodził ją 
pod najrozmaitszymi pozorami, aż 
wreszcie po kikkudniowem chodzeniu 
i wyczekiwaniu na niego w rozma- 
àtych punktach miasta, wręczył jej 
dwa tys. złotych w gotówce, oraz ksią- 
żeczkę Banku Zbożowego na resztę 
kwoty. 


POLIGMAJSTER- TPGIEJE 


Zniżki ważne tylko na I. i osatni seans. 


procesu dra GFZESZCZY 


TRUDEM 


O R EEE ZZ RZ M a = MMO MAZ A 


„© 


dla dzieci 


ENOL 


kia zbawiennie na odparzenia. 


szpitala. 

W sklepie w krytycznej chwili znaj- 
dowały się 3 beczki nafty, które Straż 
pożarna uchroniła przed eksplozją. — 
Zupełnemu zniszczeniu uległo urządze 


nie sklepowe. Szkoda wynosi kilkaset 


złotych. 


AW 


ASKED. 


ZDOŁAŁA PO TRZECH 


Gdy p. Markowa zgłosiła się w 
hanku tym, tam oświadczono, że ksią- 
żeczka jest prawdziwa, ale nic nie 
warta, bo nic na niej nie jest złożone. 
Jak się okazało, oskarżony sam wpisał 
odpowiednią kwotę. 

P. Markawa widząc, że padła ofia- 
rą ordynarnego oszustwa, zwróciła się 
do policji i po dłuższych perypetjach 
Grzeszczyńskiego aresztowano. W 
chwiłi aresztowania dał jej jeszcze 
Grzeszczyński 1.000 zł.  Poszkodowa- 
na wmiosła włedy skargę o resztującą 
kwotę 11.400 zł. przeciwko Skarbowi 
wojskowemn i po trzylelnim procesie 

wygrała go, 

olrzymawszy niedawno dopiero całą 
należytość wraz z odsetkami w kwo- 
cie 16.500 zł. Mimo to poniosła powa- 
żną szkodę, albawiem w chwili sprze- 
daży swego gruntu miała na oku ku- 
pno innego objektu i kupna tego nie 
mogła uskutocznić ż powodu nieo- 
trzymania piemiędzy, tak, że obecnie 
zą otrzymane pieniądze ze sprzedaży 
3 i pół morga kupiła na Lewandówce 
zaledwie 360 sążni. 

Podczas przesłuchania tego świad- 
ka obecny był zastępca Skarbu pań- 
stwa referendarz Generalnej Prokura- 
torji Skarbu dr. Bnczma-Czapliński. 

Ponadto przesłuchano jeszcze wczo- 
raj dwóch świadków, poczem przerwa» 
no rozprawę do dnia dzisiejszego 


Gakrjeli ZGPOLSKIEJ 
APOLLO 


Obchód Kościuszki we Lwowie 


NA PAMIĄTKĘ ZWYCIĘSTWA POD RAGŁAWICAMI. 


Lwów, 17. kwietnia. 

üp) Na pamiątkę zwycięstwa pod 
Racławicami odbyło się w niedzielę sta- 
raniem Taw, Poł, Młodz. im. Tad. Ko- 
ściuszki we Lwowie uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele Archikatedralnym, na 
które przybyły Rada przyboczna z ko- 
misarzem rządu prof, dr. Nadolskim na 
czele, prezes Zw. Strzel. pułk. Baczyński, 
wiceprez, Izby handi, przem, rad, Hóflin 
ger, kom. Zw. Strzel. p. Nowak, reprez. 
Sokoła dr, Latajner, delegacja kom, mia 
sta i placu, delegacja 40. pp., deleg. 6. 
pac. deleg, Zw, oficerów rezerwy. Nadto 
przybyły delegacja włościan z Racławic, 
którzy przywieźli ziemię Racławicką z 
tmentarza kosynierów, dalej delegacje 
ze sztandarami: Slow. „Gwiazdy“, Stow. 
„Skałyć, Tow. im. J, Kilińskiego, Pol. 
Zw. Kolejowców, Zw, Ilallerczyków, Zw. 
ślusarzy, Bratniej Pomocy szewskiej, Bur 
sy Dekerta, Korp, szewców, Stow, młodz. 


im. St. Kostki, Zw, kominiarzy, Cechów 
stolarzy, Zw. Cukierników, Zw. introli- 
gatorów, Ocnotn_. Straży poż, Sokół, Zw. 


inwalidów wojennych, Zw. niższych funk 
cjonarjuszy gmin., M, S, O., Cechu kraw- 
ców, Cech, kamieniarzy, murarzy, we- 
dliniarzy i tapicerów, 

W czasie nabożeństwa pod. kościołem 
odbywała się zbiórka uliczna na dochód 


budowy Pomnika Tad. Kościuszki we 
Lwowie, która przyniosła zł. 192 gr. 80. 

Po nabożeństwie delegaci Tow. Tad. 
Kościuszki odwieźli wieniec do Ogrodu 
Kościuszki, gdzie złożyli go na płycie 
węgielnejj w miejscu w którem zostanie 
wziuesiony pomnik Tadeusza Kościuszki, 

—— 


W gmachu sądu zata- 
twiat porachunki. 


Lwów, 17. kwietnia. 

(©). Wczoraj przedpołudniem w 
budynku sądu karnego przy ul. Bato- 
rego znany złodzioj i awantumik En- 
genjusz Białowąs wywołał awaniurę, 
z niejakim Jakóbem Lautmanem, zam. 
w Kleparowie, którego pobił. Białową- 
sa aresztowano. 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


NAD ZWIE 


Str. 6 „GAZETA PORANNA" 


Ocenzurowany został film, 

który wywołał w świecie 

politycznym całej Europy 
wiele hałasu 


¿Od naszego korespondenta), 


kontakcie z podobnemi organizacjami 
w Pradze, Berlinie i Londynie. Wśród 
aresztowanych znajduje się b. kapitan 
sztabu gen. austrjackiego, Rudolf Me- 
łerlink. 

Przeprowadzona u niego w miec- 
sakamiu rewizja dostarczyła szeregu 
kompromitujących go listów. Wy- 
nika z nich, że Meterlink pozosia- 
wal swego czasu (w kontakcie ze 


Warszawa, 16 kwietnia. (k) W o- 
statnich czasach władze policyjne w 
Warszawie zostały zasypane doniesie 
niami ze strony rodziców o naduży- 
cia jłełówe, dokonywane przez niewy- 
śledzonych sprawców na ich nieletnich 
dzieciach. Władze zainteresowały się 
tą sprawą i przekazały przeprowadze- 
nie dochodzeń policji obyczajowej. Do- 
chodzenia te wczoraj doprowadziły do 
wkroczenia władz. 

Stwierdzono, że w Warszawie 
istnieje vod dawna świetnie zorganizo- 
wany klub homoseksnalistów, zasilany 
przez degeneratów, rozporządzających 
znacznemi funduszami. Ofiarą klubow 
ców padali młodzi chłor:cy, nezniowie 
szkół. Wśród członków klubu znajdują 
się osoby, piastujące poważne stanowi- 
ska w społeczeństwie. 

(Wczoraj późnym wicczorem doko- 
nano obławy w okolicach dworca głów 
nego, który stanowi centrum wszelkich 
szumowin, i aresztowano tam kiikadzie 
siąt osób, pośredników tego haniebne- 
ga procederu. 

Stwierdzono, że klub pozostawał w 


życia prowincji. 


Kamionka strum., w kwietniu. 


| 
| 
=== 
Staraniem Kółka Amatorskiego Huf- 
ca Harcerskiego odbyło się dma 5, 7. 
i 8, bm. przedstawienie „Balladyny“ 4J 
Słowackiego. Przygotowania trwały sze 
reg tygodni i daiy n eoczekiwane rezul 
taty, bo to cośmy widziejj rozczarowało 
nas miłe i przewyższyło dolychczasowe 
przedstawienia o niebo. Zaznaczyć przy 
tem należy, że zasługa udatnego wysta- 
wienia tak cejężkiej do odegrania (rage- 


Prusacy hnalują Ausiriakemi. 


WYSLANNICY WSCHODNIOPRUSKICH JUNKRÓW SKUPUJA NIE 
WOLNIKÓW W „BRATNIEJ* AUSTRJI. — OKROPNE WARUNKI, 
DAWNIEJ BĘDĄCE UDZIAŁEM POLSKICH „OBIEŻYSASÓW”, TE 
RAZ CIERPIEĆ MUSZĄ CHŁOPI ALSTRJACCY. 
Wiedeń. w kwietniu. 

(e) Wiedeński dziennik „Rcich- 
posi“ odsłania ohydny handel pro- 
wadzony przez agentów pruskich w 
Koryntji, przypominający najgor- 
sze czasy niewolnictwa. 

Ci wysłannicy  wschodnio-pru- 
skich junkrów angażują do robót 
polnych parami młodych chłopców 
i młode dziewczęta. Dziewczyna 
musi się zobowiązać do przyrządza 
nia jedzenia chłopcu i reparowania 
jego ubrania; o ile zaś chlopak zo- 
stanie usunięty z pracy, to dziew- 
czyna „od pary“ również pracę traci 

Nieszczęśliwi są lokowani bez 


deński — chcą przywrócić wolają- 
ce o pomstę do nicba warunki, « 
jakich przed wojną musieli prace: 
wać polscy robolnicy i domaga się 
od rządu wiedeńskiego, by kalego- 
rycznie nie pozwolil na ten hande? 
„białymi niewolnikami". 

Dobrze, że sprawę tę podniós! 
uczciwy dziennik wiedeński; może 
wpłynie ona otrzeźwiająco na gora- 
cych zwolenników „Anschlussu“. 

Handel „białymi niewolnikami” 
prowadzony w zbiedzonej prowin- 
cji austrjackiej nie przeszkodzi Slre 
semannowi wywodzić żale w Gene 
wie na temat ucisku mniejszości 


względu na płeć, w ohydnych po- | niemieckiej na Górnym Śląsku 
mieszczeniach, przypominających | przez Polaków. 
chlewy, niczabezpieczonych od desz Haniebny ten proceder prowa- 


czu. dzi naród, uważający się za najbar 
Niemcy — dodaje dziennik wie | dziej kulturalny na świecie! 


Turcy szukają nazwisk. 


OSTATNI KAPRYS KEMALA - PASZY. 

Konstantynopol w kwicluju. | wskulek tego w wielki popłoch 

(=) Do wielu trosk, wywola- | źwlaszcza, iż dotychczas w Turcji 
nych w czasach oslalnich w Turcji | nie było właściwie nazwisk w eu- 
przez dążności retormalorskie Ke- | ropejskim znaczeniu tego słowa. 
mala - paszy, przybywa obecnie no | Jakkolwiek w Turcji zaprołeslówa 
wa. Oto bowiem dyktator turecki | no gwaltownie przeciwko nowemu 
wydał rozporządzenie, na którego | zapędowi dyktatora, mimo to jc- 
mocy wszyscy Turcy mają porzu- | dnak nie ulega watpliwości, że ke 
cić dotychczasowe nazwiska i | mal-pasza zmusi swych podda- 
przybrać zachodnio-europejskie. 4 nych do wypełnienia swej woli 

14 miljonów Turków popadło | = 


-s 


E“ 12 
Wena alera homoseksuzina W. Warszawie. 


B. kapitan austr. sztabu gener., spõlnik słynnego Redla, 
aresztowany zł deprawowanie młodzieży. 


ARESZTOWANO KILKADZIESIĄT OSÓB, TRUDNIĄCYCH SIĘ HANITEBNYM PROCEDEREM. - BOGACI I WPŁY- 
WOWI DEGENERACI — KONTAKT Z ZAGRANICZNEMI KLUBAMI ZBOCZEŃCÓW 


| 
| 
| 
| 


znanym szpiegiem rosyjskim pułk. | 


(Od naszego korespondenta.) 
dji przypada w pierwszym rzędzie reży- 


| 


Wiadomosci z Kamionki str. E w Polsce, które przyjmuje 


| 
I 
| 


l 
l 


ze swego zadania wywiązał się znakomi- 


z dnia 18, kwielnia 1929. Nr. 8833 


października 


Udział biorą wojska niemieckie, jeń- 
cy belgijscy, personal szpitala Bir- 


1915 r. kensdaele, saoj vojpgiy niemiecki 


Głosy publiczne, 


Wylaśnienie. 


| Lwów, 17. kwietnia. 


Odnośnie do notatki we wczoraj 
szym numerze naszego pisma w 
sprawie Powszechnego Zakładu Kre 
dyt. we Lwowie, że Państw. Urząd 
Konir, Ubezp. zakazał wymienionej 
instytucji uprawiania działałności 
ubezpieczeniowej z tej prostej przy 
czyny, że instytucja la nie posiada 


armji austr. Redlem. którego afera 
była głośna w Anslrji w okresie 
przedwojennym. Że znalezionych 
Jistów wynika, że Melerlink utrzy- 
mywał z nim nietylko stosunki szpic 


E OGŃ Te aoine, azare ko- =: : ć o 
E M E A = koncesji ubezpieczeniowej na pod- 
ię Sene LE * wek: s: 3 5 sławie zaciągniętych informacji 
dyspozycji sedziego siedczego po wyjaśniamy: z 


zarzulem znieprawienia trzech mlo 


dych ow W rzeczywistości nie prowadzi 


wymieniona instytujca samoistnie 
agend ubezpieczeniowych, spełnia 
jedynie dozwoloną czynność pośred 
niczącą na podstawie umowy z jed 
nem z pierwszorzędnych koncesjo- 
bowanych towarzystw ubezpiecze- 


0— 


ubezpieczenia na życie i wystawia 
imienne polisy dla uiszczających 
składki oszczędnościowe w Zakła- 
dzie Kredytowym. 

Dla sprostowania wspomniane- 
go zarządzenia Urzędu Kontroli U- 
bezpieczeń, której założeniem jest, 
że Zakład uprawia samoistnie dzia- 
lalność ubczpieczeniową, co nie jest 
ścisłe — poczynił Zakład odpowied 
nie kroki, 


serowi p. E. L. Hołdanowiczowi, który 
cie. Z artystów wybił się (Skierka) Sla- 
sio Poznański i Adaś Kaniowski, Poza- 
tem na wyróżnienie zasługują (Alina) p. 
Maryla Głowiakówna. (Balladyna) Danu- 
uusia Kaniowska, (Goplana) Biernacka, 
(Wdowa) Tyglówna Maryła, Ludwik Sier 
piński (Grabin) i Czekałowski  (Pustel- 
nik). Świetnie wypadł w pierwszym | 
akcie balet pi. „Zabawa Sylfów* układu 
p. Ilołdanowicza, | 


L. M. 
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n ł Har nÄER 3 R f 3 m a 
kolee warszawskie me LUBIĄ go 

prócz takich, co „mieszkają“ godzinę... 
TAJNE NORY ROZPUSTY. — PAN PORTJER PODROŻNEMU STA- 
LE ODPOWIADA: WSZYSTKIE NUMERY ZAJĘTE. ZAKŁADY 

KAPIELOWE, KTÓRE SŁUŻĄ NIE DO KĄPIELI. 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, w kwielnin. | zatem w i. zw. pokojach kawaler- 
(e) Rzeczą, klóra wprost odstra- | Skich, które pod tym szyldem wła- 


sza od przyjazdu do Warszawy, | ciwie ukrywają potajemne 
jest niemożność znalezienia po- domy schadzek. 


Pokoje te sa stale podnajmowane 
leż w tym hanicbnym celu, a stały 


mieszczenia w hoielu stolicy (wy- 
jawszy najdroższe). (o jest tego 


powodem, dowiadujemy się z jed- | lokator z zasady jest traktowany 
nego z pism warszawskich: niechętnie. 


Wreszcie trzecią kategorją spe- 
lunck są 


W” ckolicach Dworca Głównego 
mieści się kilka hoteli, gdzie przy- 
jezdny gość alko samotny zapóźnio 
ny przechodzień daremnie mógłby 
noc całą szukać choćby i najskrom- 
niejszego kąta na spoczynek. 

„Wszystkie numery zajęte“! olo 
odpowiedź portjera, gdy tymcza- 
sem „parki“: za sowitą opłata, 
wbrew obowiązującej taksie, znaj- 
da zawsze pomieszczenie. 

Pośredniczkami w tych 
akcjach są . 
kobiety uliczne, 


t zw. „kąpiele“, 
Właściwie w niektórych tych zakla 
dach wanny są pozorem, który u- 
możliwia istnienie oddzielnych se- 
paralek. 

Niesłychany brud, hrak najelec- 
mentarniejszych warunków hygje- 
ny potwierdzają fakt, że zakłady 
te, (a niestety sporo ich w War- 
szawie), służą za przytułek dła „po 
szukujących samotności". 

Oczywiście majłatwiejszą walka 
z szerzącą się pod tą postacią roz- 
pusta — byłaby ebostrzona kontro- 
la ze strony władz. 

Gdyby przedsięwzięlo naprawdę 
energiczną walkę z tego rodzaju „lo: 
kalorami" — ileż wolnych pomiesz 
czeń znalazłoby się w Warszawie... 


trans- 


które ulrzymują stały kontakt z 
właściciełami spelunek i dostarcza 
ja „pewnych“ gości, oczywiście 0- 
lrzymując za lo pewien proceni. 
One też informują właścicieli hole- 
lów, kim jest „gość”. Gdy głód mie 
szkaniowy staje się wprost nieżnoś 


ny, hoteliki, gdzicby mogło znaleźć 0 

upragniony kąt wiele rodzin, pra r 
wiaja swój brudny procedćr, a wla POPIERAJCIE . TOWARZYSTWO 
ML zi ih yp mu Zlote vla | OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPF. 
a PE O" „E* | SUSCIE SĘ wiar CZ ONKO W, ABX 


ieresy. Rozpusta gnieździ się po- | ULŻYĆ DÓLI ZWIERZĘCEJ! 
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„GAZETA PORANNA" z dmia 16. kwielmia 1929. 


zista) 9-17 kupon Konkursu wiosennego 


„Gazety Porannej“ i „Kwiału śnieżnego“. 


KIO PRAGNIE BYĆ PIĘKNYM I OTRZYMAĆ WSPANIAŁĄ PREMJĘ, 
W NASZYM WIELKIM TURNIEJU PREMJOWYM. 


Lwów, 17. kwietnia. 

(jp) Rozstrzygnięcie wielkiego kon- 
kursu wiosennego „Gazety Porannej' 
i kremu „Neige de Fleurs“ zbliża się 
szybkim krokiem. W dzisiejszym nu- 
merze „Gazely Porannej* znajdą nasi 
„zytelnicy 

9-ty kupon konkursowy. 

A zalem jeszcze lylko jeden knok do 
ukończenia przygotowań, poczem juž 
nasląpi nadsyłanie kuponów i rewer- 
sów premjowych oraz termin losowa- 
nia 12 cennych premij, przeznaczo- 
nych przez firmę Wilheim Seifert, 
posiadającą wyłączne prawo na Pol- 
skę eksploatacji kremu „Neige de 
Fleurs” jako nagrody konkursowe dla 
Czytelników „(Gazety Porannej' i Zwo 
lenników tego znakomitego paryskiego 
preparatu kosmetycznego, odznaczone- 
go złotemi medalami na Wystawach 
Międzynarodowych m. in. w Paryżu 
i Lieges w Belgii. 

Zbliża się zatem godzina dwuna- 
sla! Ale jeszcze nie wybiła, jeszcze 
pozostaje czas dla lych, którzy lego 
dotychczas nie uczynili, postarać się 
o warunki, uprawniające do wzięcia. 
udziału w konkursie. 

Czy posiadacie już wszystkie dzie- 
więć kuponów konkursowych, oglaszae= 
nych sukcesywnie w „Gazecie Pao- 
rannej’? Jeśli nie, to uzupclnijcie 
czeui prędzej Wasze braki! 

Czy posiadacie już 2 rewersy pre- 
mjowe, dołączone do każdej nowej 
podwójnej luby paryskiego kremu 
„Neige de Ileurs'? Jeśli nie, lo nie 
omieszkajcie zaopalrzyć się Dez 
zwłoki w ten znakomity preparat. 

Jesteście to winni pielęgnacji swej 
powierzchowności, gdyż użycie dwóch 
podwójnych tub tego nieprześcignione- 
go w swem dzialaniu kremu, wnłynie 
ebawiennie na delikatność Waszej 
cery, usunie wszyslikie mieczysłości, 
wypryski, brzydką  czenwioność i 
pierzchnienie skóry. 

Jesteście to wipni także ufności w 
uśmiech szczęścia, który może dla 
Was zaświłać. A wiara w szczęście 
jest jedną z największych mocy duszy 
ludzkiej. 

Nie wolno Wam zatem  uchylać 
się od tego turnieju, zwłaszcza, że 
nabycie podwójnych tub kremu „Nei- 
ge de Fleurs"', zawierających kupony 
premjowe, nie przedstawia żadnych 
trudności, bo posiadają je na składzie 
wszystkie poważniejsze drogerje i per- 
fumerje lwowskie I zamiejscowe, któ- 
rych spis podajemy poniżej. 


LWÓW: 


B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro- 
gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper- 
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic- 
ka 3; Łopuszański i Sauczej, pl. Ma- 
rjacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19; Jakób Chamysz, 
Syksluska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hotel George'a). 
Rudolf Fluhr, Legjonów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; Władysław Świ- 
tik, wl. św. Zofji 22, Winckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hubner, Rynek; Mr. B. 
Blciberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zacharjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosenstock i Lachs, ul. Sykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 


„La Parisienne“, perfumerja, pl. Aka- 
demicki;  Perfumerja „Pod czarnym 
psem“, ul. Gródecka 1. 3; Składnica, 
ul. Kopernika 1. 19; J. Gniwisch, ul. 
Kazimierzowska 11, Bazar Związko- 
wy, ul. Ruska 8; Paweł Strich, ul. Ha- 
licka 12; Zolja Turczakowa, L. Sapie- 
hy 85; Józ. Koleżański, drogerja, Bato- 
rego 34a; I'r. Ulrich, Serbska 10; Bern. 
Geller, Serbska 15; Maks. Katz, Żybli- 
kiewicza 1; Ś. Griinwald, Serbska 2; 
Ignacy Körner, Rynek 11; 5. Schwarz- 
wald, Zyblikiewicza 7; Markus Lan- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Wei- 
senberg, Zielona 18; Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, ul. Gzarnieckiego 7; 
A. Zucker, Kazimierzowska 47; E. M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Pawłow 
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Syksluska 10;  Per[umerja 
Holzer, Rejtana 12; Marek Giese, ul. 
Gęsia 3; Stanisław Korkes, ul. Rejlana 


ać 


Lwów, 17 kwielnia. 


(p) Onrgdaj odbylo się posiedzenie 
Komitelu wykonawczego abchodn 10- 
lecia wybuchu amunicji na dworcu 
Gzerniewieckim, pod przew. prezesa 
Dyr. Koleji inż. Prachtla - Morawiań- 
skiego. Obecni 'byli m. in. pułk. Jłoszo- 
wski, mjr. Magiera, dr. Uhmia, dr. Pa- 
neth, naczelniey wydziałów Klus, dr. 
Rłodnicki i inż. Marynowski, dalej inż. 
Biszewski. inż. Bohosiewicz, inż. Janas, 
mgr. Czapor, dr. Majewski i naczelnik 
stacji Rudnicki. 

Przedmiolem obrad bvło rozdztele- 


WPISZE te PYTANIE 


KIN 


„QAZA“ 


3. Maja ff. 


ner. 


TETEE 


„izarna 


Lwów, 17 kwietnia. 

(—) W Lubieniu Wielkim i okolicy 
już od blisko dwu lat grasuje banda o- 
pryszków, klóra głównie poza dopusz- 
czaniem się rozlicznych kradzieży, na- 
padała na kupców i gospodarzy na. dro- 
gach publicznych. Go pewien okres 
czasu policja bandy te rozbijała, ale 
opryszkowie organizowali nowe szajki 
szerząc postrach w całej okolicy. 

Ostatnio miejscowa ludność nnika- 
ła przejazdu na tych niebezpiecznych 
dragach w porze nocnej. Rabusie tedy 
wzorem swych kolegów *wielkomiej- 
skich. wzięli się inaczej do roboty. Mia 
nowicie rozpoczęli oni robić wymusze- 
nia na zamożnych jednostkach, którym 
pod groźbą kary śmierci polecali sohie 
składać odpowiednie kwoty. Przedwczo- 
raj właśnie laki list anonimowy otrzy- 
mał jeden z zamożniejszych obywateli 


NIE OMIESZKA WZIĄĆ UDZIAŁU 


| 
| 
| 
| 


| 
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9; G. Schorr, pl. Bernardyński, 5. 
Sternberg, ul. św. Sianisława 3; M. 
Binrnfeld, ul, Furmańska 9; S. Reiter, 
Pasaż Hausgmana 8; Dawid Stern- 
berg, perfumerja, ul. Rejtana 8. 


DROHOBYCZ: 

Mr. Leon Obrowicz, drogerja; 
Piotr Sas Wisłocki, drogerja; 
llerszberg, periumerja. 

JAROSŁAW: 

Regina Herzig, periumerja; 
Prinz, perfumerja. 

KOŁOMYJA: 

Samuel Feldman, perfumerja, Ry- 
nek; Marek Feldman, ul. Piłsudskie- 
g0- 


Mr. 
Szaje 


C. 


PRZEMYŚL: 
Władysław Borgowski, ul. Mickie- 
wicza; M. Laufer, drogerja, Mickiewi- 
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek; 


nie pracy między sekcje (finansową, ob 
chodową, propagandową). 

Urcczystość okakodu odbędzie się 
5 maja 1829. Program jej jest następu- 
jacy: 

Zbiórka uczestników o 8 rano kolo 
Kosciola św Elżbiety. Po mszy św. po 
chód z placu Bilczewskiego na dwo- 
rzec glówny. Po lewej stronie głównej 
bramy odbędzie się uroczyste odsłonię- 
cis wmnurowanej tablicy pamiątkowej. 
Mowy wygłoszą: pp. Wójcikiewicz, Dzię 
dzielewicz i prezes inż. Prachtel Mo- 
rawiański. 


Wyświe la p zepiękny dramat erotyczny o kolos. wystawie pt : 
TAJEMNICA GABIN=TU 
W roach głównych: Ellen Richter, Dina Gralla i Bruno Kast- 
ton*dto dosk nauła kom dja 

MUSIA”. — — Zniżk w żne. 


«ESTAURACYJN. 
„JEGO NOWA MA- 


reka" w Lubieniu Wielkim 
terorvzowała snokeina ludność okoliczną. 


PO NAPADACH NA GOŚCIŃCACH, NASTĄPIŁY WYMUSZENIA. 


Lubienia Wielkiego Chaim Zuckerberg, 
któremu bandyci polecili pod groźbą 
śmierci złożyć w oznaczonom miejscu 
1000 zł. — Zuckerberg nie uląk? się 
groźby, lecz zawiadomił policję, która 
wszczęła dochodzenia. 


lecie wybuchu amunic 
na Dworcu lwowskim. 


POSIEDZENIE KOMITETU OBGHODOWEGO. 


| 
Droguerja „Pod czarnym psem”, 
Í 


Skr Z 


| Kupferberg i Krieger, Plac na Bramie 


4, Mr. Karol Wiesel, apteka „pod 
| Gwiazdą“, Franciszkańska 24. 
STANISŁAWÓW: 


Władysław Jirgens, perfumerja, ul. 
Kościuszki 1, „Farbol*, perfumerja, ul. 
Sapieżyńska 11; Breltholz i Kram, u! 
Piłsudskiego 1; Juljan Polak, ul. Sa- 
pieżyńska; Pasek i Terlecki, ul. Sapie- 
żyńska 4; Natan Schreier, perfume- 
rja, Rynek 26. 


STRYJ 


ul. Gołuchowskiego. 


TARNOPOL: 
Józef Fuchs, drogerja, ul. Mickiewi- 
ul. 
ul. 
Edward Saphier, drogerja, 


cza 38; Adolf Bick, perfumerja, 
3 Maja 12; Mr. S. Grittz, drogerja; 
Ruską 22; 
3 Maja 1. 
ZŁOCZÓW: 
Mr. C. Appel, drogeria. 
ŻÓŁKIEW: - 


Perfumerja Simon Lichter; Mr. Ju- 
ljusz Cukier, drogerja. 


——0— 


ji 


Po odsłonięciu tablicy uformuje się 
pochód, który przedefiłuje przed pomni- 
kiem Mickiewicza. 

Komitet wydaje jednodniówkę, ozdo 
bioną artystyczną winietą, a zawierają- 
cą pamiątkowe i aktualne arlykuły. 
Uproszone panie zajmą się rozsprzedażą 
pięknych odznak między publiczno- 
ścią. 

Dzień obchodu będzie równocześnie 
dniem Zjazdn Słraży Pożarnych, które 
popołudniu wykonają na boisku 40 pp. 
cały szereg popisów.. 


p 


Tomski zesłany 
na Syberję. 
Moskwa, w kwietniu. 

W ślad za Irockim wydalono 
na rozkaz Stalina drugiego nicdaw 
nego polentala bolszewickiego Tom 
skiego, członka „polilbiura* i pre- 
zesa „profinterna”, i. j. międzynaro 
dowego sojuszu związków zawodo- 
wych. łomskiego w nocy arcszlo- 
wano t oświadczono mu, że został 
zasądzony na banicję do Svberji, 
gdyż Stalin jest w posiadaniu do- 
wodów jega współpracy z opozycją 
prawicową. 


Popierajcie Ligę ' 
morską i rzeczną! 


Wielki proces polityczny 
komunistów z Tarnopolszczyzny. 
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH ZASIĄDZIE 31 OSÓB. 


Lwów, 17. kwietnia. 
(). Dziś rano przed sądem przy- 
sięgłych rozpocznie się wielki proces 
polityczny, który trwać będzie kilka 
tygodni. Na ławie oskarżonych zasią- 
dzie 31 osób, w (em 23 przebywają- 
cych w areszcie śledczym, 8 zaś od- 


powiadających z wolnej stopy. Oskar- 
żeni pochodzą z Tarnopola i powiatów 
i odpowiadać będą za zbrodnię z par, 
58 u. k., dokonaną przez działalność 
komunistyczną. Dziś odczytany zosła. 
nie akt oskarżenia, jutro rozpoczną sią 
przesłuchania oskarżonych. 


z 


Str. 8 


Mimochodem. 


GO PANI MA W TOREBCE? 
Lwów, 17. kwietnia. 

— Dziwne są te kabiety, drogi pa- 
mie Hiłarv, a najdziwniejsza jest za- 
wartość ich torebek. Na ileż niespo- 
dzianek naraża się złodziej, którego 
skusi widok dobrze wypchamej torby 
damskiej. Wezoraj właśnie żaliła się 
na policji pewna biedaczka, że w ści- 
sku ktoś jaj zzwędził niemal cały ma- 
jątek. Zawartość swoj torebki przy- 
pomniała sobie nie bez trudu, ale 
mniej więcej kompletnie. Oto ów spis: 
86 groszy w gotówce, losy staraj lote- 
tji klasowej, chustka do nasa, puder, 
2 pierścionki, para kolczyków, 2 klu- 
czy, z których jeden z dawno sprze- 
danej szaty, obligadja pożyczki turoc- 
kiej z r. 1882, zniżka kolejowa, ważna 
na sezon 1927 T., zbite lusterko, 8 sta- 
rych listów, scyzoryk  szyldkralowy 
bez oslrza, sporo biletów tramwajo- 
wych, złamany ołówek i pamiątkowa 
broszka po babce. Niechże mi pan 
powie, poco ona to wiszystko nosiła? 

Hilary zamyślił się. Nagle spytał: 

— Czy mogę pana prosić o poka- 
zanie mi zawartości swego portialu? 

Po krótkim rachunku sumienia 
podałem mu go. Hilary otworzył go 
ostrożnie i prosił o okreslenie wytjma- 
wanych dokumentów. Bez oporu obja- 
śniałem : 

— Dowód osobisty, metryka, do- 
kument wojskowy, świadectwo dojrza- 
lości, 5 złotych, pamiątkowe fotogra- 
fje, zaświadczenie austrjackicj super- 
rewizji, kwity na czynsz, różne bilety 


wizytowe, niaważna kanta na broń, 
kontrakt służbowy, recepisy poczlo- 
WCRA 


Hilary przerwał mi łagodnie: 
— Wystarczy. Dziwny mężczyzno, 
poco pan to wszystko nosi? 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


twów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 

lizą, iampą kwarcową. 8115.10 
FEJLETON „GAZ, POR.* 


CLAUDE FARRERE. 


ROUGE et NOIR. 


Gdy 1, maja 1948 roku Jeremiasz Job 
miljarder i król trustu stałowego wypo- 
wiedział wojnę Jego Wysokości Octavo- 
wi księciu Benasko i królowi ruletki, 
zdenerwowanie ogarnęło cały świal, od 
Moskwy aż do New-Yorku. 

Wprawdzie nikt się nie zdziwił temu 
zdarzeniu, Wiedzieli wszak wszyscy, że 
Jeremiasz Job jest purytaninem i nie- 
nawidzi ruletki. Od dwudziestu lat stał 
on na czele towarzystwa, zwalczając ha- 
zard, Od dwudziestu lat walczył z tym 
nałogiem. I obecnie doszedł do wnio- 
sku, że powinien wreszcie czynnie wy- 
stąpić, w imię realizacji swych ideałów. 
Zniszczyć Benasko, źródło wszystkiego 
zła i jaskini hazardu — oto było jego 
celem, 

Natychmiast po ogłoszeniu działań 
wojennych do Jeremiasza Joba udalj się 
przedstawiciele wszystkich państw. cce- 
lem interwencji Jeremiasz Joh bowiem 
był nietylko miłljarderem i królem tru- 
stu stalowego. Był udzielnym księciem 
wysp, które niegdyś były kołonizowane 
przez Robinsona  Kruose — wypowie- 
dzenie więc przez nejo wojny równa- 
ło się prawdziwemu zbro,nemu zatargo- 
wi, który mógł naruszyć równowagę 
Europy. 

Ale Jeremiasz Jos był na wszystko 
przygotowany. Miał niezwykłą moe — 
g ubə książkę czekow;y , obielnice pe- 
życzek reparacyjnych. I posławie panstw 
cteych w imieniu swych mncarstw cgło 
sili całkowitą neutraluosż j przyrzekl, 


z 18. IV, 1929. 


| 
| 
| 
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siąc 160000 zł., rocznie 


„GAZETA PORANNA” 


SPRAWY KOLEJOWE. 


z dnia 16. kwietnia 1929. 


Loterja na budowę domków 
dla Kolejarzy. 


PROJEKT NA CZASIE, GODNY POPARCIA. 


Lwow, 17 kwielnia. 

Pewien kolejarz śląski wysunął zaj- 
mujący projekt, który wobec katastro- 
falnego braku mieszkań oraz wobec 
niefortunnego planu rządowego pod- 
wyżki komornego, jest obecnie bardzo 
aktualny. Chodzi o urządzenie  lolerji 
na budowę domków. 

Otóż jeśliby 16000 kolejarzy ślą- 
skich składałn co miesiąc po 10 zł. do 
kasy loterji, to uzbierałoby się co mie 
do 2.000.009 
zł., za które możnaby zbudować 8—10 
domków, czyli około 100 domków rocz- 
nie. (o rok na wiosnę należałoby wy» 
lcsować 100 numerów, a właściciele 
wygranych  projektowaliby, w której 


I 


miejscowości życzą sobie mieć domcek, 
do którego na jesieni tegoż roku już 
mogliby się wprowadzić. Gdyby Min. 
Komunikacji urządziło taką loterję dla 
wszystkich 160.000 kolejarzy w całej 
Polsce, to możnaby zbierać rocznie po 
20 milj. zł. i wybudować co rok po 1000 
domków. 

Jakżeby się wledv zmniejszyło bez- 
robocie! Ożywilby się zarazem ruch 
budowlany i co najważniejsze, łndzie 
nanczyliby się oszczędzać, wiedząc, iż 
bardzo łatwo mogą się słać właścicie- 
lami własnego domku. Projekt ten po- 
winien znaleść zastosowanie nietylko 
na Sląsku, ale i na całym obszarze 
państwa. 


Z życia towarzyskiego. 


WIOSENNA REWJA MÓD. 


(Wieczór urządzony staraniem Komi- 
tetu Wystawy pracy kobiet na Wy- 
sławie poznańskiej). 

Lwów. 17. kwietnia 

Kogo Lwów kocha, tego nie zawo- 
dżi nigdy. Znamiennym pnzykładem 
tego, że miasto nasze niedaumo nosi 
„stmper fidehs" w  swajej dewizie, 
był sobotni wieczór, urządzony stara- 
niam Komitetu Wystawy pracy kobiet 
na, Wystawie poznańskiej w Kasynie 
i Kole lit.-art. 

Atrakcja pseudonimu poety naj- 
bardziej popularnego, najhardziej ulu- 
hionego we Lwowie, który, jak głosił 
alisz, stworzył tekst poetycki do tego 
banwnego i uciesznego widowiska — 
wśród wykonawców programu nazwi- 
ska Tatrzańskiego, Lreny Trapezo, Ko- 
rabianki — były magnesam lak po- 
tężnym, że dosłownie „tout Łeapol'" 
popłynął falą do Kasyma. Była to ja- 
koby wędrówka ludów — alć ludu 
wytwornego. eleganckiego, całaj elity 
Lwowa, wędrówka tak "masowa, że 


nie podejmować inlesw mep dopóki zai- 
t.Gżone wojną miaio być tylko teryiu- 
rjum księstwa Benask r 

Działania wojenne się rozpoczęły, 
Bookmacherzy nie onieszkał: skorzysłać 
z okazji i ogłosilj warunki gry. „Bena- 
sko — 2:5, Purylanie -- 4.4, 

Ale Jeremiasz lob nie przejmowa! się 
absolutnie niczem. Wysiał swych agen- 
tów ij po krótkim czasie spowodował 
dezercję sześciu balaljonów lIrlandczy- 
ków, którzy mieli hyć wysłani da Atga- 
nistanu. Z nich sformował swożą «rmję 
i wyruszył na podbój Bsnasko, 

Oblężenie księstwa trwało siedem 
dni. Strzełanina nie ustawała, Lecz w ka 
synie ludzie nie przejmowali się lem 
zbylnio. Grali i nic ich poza tem nie 
obchodziło. Krupierzy obojętnie rzucali 
kulkę, obojętnie wypłacali wygrane lub 
zgarniali pieniądze. A w pięknym par- 
ku otaczającym kasyno mnożyła się 
ilość samobójstw, którzy przegrali 
wszystko. 

Aż wreszcie nadeszła noc, która prze: 
ciąła beztroskie życie obywateli  księ 
stwa. Zmęczony długiem oblężeniem Je- 
remiasz Job wydał rozkaz  wyruszenia 
do ataku, I po krótkiej, krwawej walce 
wszedł tyumfalnie do Benasko jako 
zwycięzca. 

Po upływie pięciu minut stał już 
wraz ze swymi żołnierzami w domu gry. 
Tam ze zdumieniem rozejrzał się doko 
ła, Nic nie wskazywało na to, ażchy gra: 
cze zdawali sobie sprawe z niebezpie- 
czeństwa, które im zagrażało. Ryli oni 
tak pochłonięc; grą, że nie słyszeli ani 
strzałów, ani krzyków na ulicach księ- 
stwa. Nie nie zdołało odwrócić ich u 
wagi od magicznej kulki. która skakała 
po czarnych i czerwonych połach. 

Jeremiasz Job nakazał wszystkich 


choć sala byla nabita, iż nie bylo 
gdzie rzucić przysławiowej szpilki, 


liczne rzesze odejść musiały z żalem... 

A żal był aż madło słuszny. Bo 
istotnie warto było uczestniczyć wtym 
niezwykłym wieczorze. „Barwne i u- 
cieszne widowisko” spełniło więcej, 
niż swoją obietnicę — dalo nie tylko 
rozrywkę dla oka i pobudziło weso- 
lość — ale także wysokie walory ar- 
tystyczne. Jakby wyrazić najtrafniej 
wrażenie, jakie odniosłam? — Oto 
zdawało się jakoby scenka Kasyna 
była wykwintnem puzderkiem, szka- 
tułą, z której jeden po drugim roz- 
błyskiwały prześliczne klejnociki poc- 
lyekiego talentu bwómcy tekstu, klej- 
nociki w doskonałym szlifie i czystej 
wadzie, z których każdy dzięki wyso- 
kiemu kunsztowi wykonawców uka- 
zywał się w calym blasku właściwej 
sobie piękności. 

Lekki i dźwięczny, jak muzyka, a 
pełen finezji wiersz Zbierzehawskicgo 
wy prologu i konferencience znakomicie 
wypointowany przez Tatrzańskiego, 
śmiał się i perli! wesołością, to znów 
uderzał lekko a rzewnie w strumy 


wyprowadzić siłą i w ciągu kilku godzin 
dom gry został zbombardowany, 
Następnego dnia przetełegrafował król 


trustu stalowego swe zwycięstwo całej 
Europie, Azji Ameryce i bez żadnego 
sprzeciwu wstąpił na tron księstwa Be- 
nasko. 

Dla księstwa rozpoczęła się nowa 
era, Wszyscy cudzoziemcy opuścili ten 
kraj, w którym nie mieli już nic do ro- 
boly. Wszyscy urzędnicy starego regi- 
me'u zostaly wydalenj z kraju. Jedynie 
kierownik domu gry został oszczędzony. 
Z litości uczynił go Jeremiasz Job slró- 
żem ruin, które pozostały po zhurzonymi 
kasynie. 

Minęło od tego czasu Irzy miesiące, 
Cicho było i spokojnfj w księstwie Be- 
nasko. Jeremiasz Job zaczął się nu- 
dzić. Bał się wyjechać z Benasko, oba- 
wiał się bowiem, że gdy wyjedzie. były 
książę Oktawjusz znowu  zawładnie 
swym tronem i znów wybuduje jaski- 
nię gry, która będzie nieszczęściem całej 
ludzkości, 

Pozostał 
k. opnir. 


Nie znosił kobiet — nie dopuszczał 
ich więc do swego pałacu. Nie cierpiał 
radja, — nie słuchał nigdy koncertów. 
Nie interesowało go wogóle nic poza 
lrustem stalowym, ale tutaj w Benasko 
nie mógł się zająć podobnemi sprawami, 
| stopniowo począł go ogarniać ciężki, 
potworny spleen. 


więc — ale nudził się o- 


Pewnego jesiennego wieczoru. gdy Je- 
remiasz Job jak zwykle spacerował są- 
molnie między ruinami kasyna, spotkał 
nagle byłego krupjera, obecnego stróża 
ruin. 

— Jak się wam wiedzie? — zapytał, 

= Bardzo dobrze Wasza Wysokości. 
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sentymentu, a polem rymował wy- 
twonne kontury charakterystycznych 
typów miewieścich, barwiąc je paste- 
lowemi tonami z bogale] palety in- 
wencji poetyckiej. 

Gharakterystyczną sylwetkę „Mar- 
kizy” i „Kobiety salonu“ oddała nie- 
porównanie pani Trapszo — „grandu 
damo w każdym calu — a tak za- 
chwycająca, tak młoda, tak  miesly- 
chanie przekonywująca w roli wiel- 
kiej uwodzicielki... 

W ślicznym, a tak odrębnym od 
dwóch powyższych typie „Cioci Klo- 
tyldy“ dała pani Trapszo jeszcze je- 
den dowód szerokiej skali swego ar- 
tyzmu. 

Kapitalne sylwetki „Naiwnej”, „Ko- 
biely niebezpiecznej“, „Chłopczycy”, 
umiała p. Korabianka ożywić swoim 
niezrównanym humorem i wdziękiem. 

Menuet wykonany przez solistów 
Teatrów Miejskich pp. M. Wojciechow 
ską i Z. Patkowskiego miał wdzięk 
ożywionych ligurynek z saskiej porce- 
lany i harnmonizawał doskonale z wy- 
twornym charakterem Wieczoru. 

Część Il-ga programu „Rawia Mód“, 
nie miała nic z zwyklego szablonu 
dzięki pormysłowej inscenizacji ske- 
tchu, w którym przed np. Korabianką 
i Rutkowskim jako klijentani przede- 
filowały  najwylworniejsze „mancdki- 
jakie sobie wymarzyć można: — 
najpiękniejsze z pięknych pań lwow- 
skiego lowarzystwa. A wywiązały, się 
ze swego zadania tak znakomicie, 
były lak moderne w linji i ruchu, u- 
miały się lak zespolhć i „przejąć cha- 
rakterem stroju“, że napewne tych 
„manekinów“ pozazdrościłby firmom 
lwowskim najpierwszorzędniejszy ma- 
gazyn paryski. 

Publiczność była przez cały czas 
usposobiona entuzjastycznie, czemu 
dawała wyraz długolnwałemi  oklas- 
kamis. 

Ten niezwykle sympatyczny Wie- 
czór arlystyčzny zasługuje bazwarun- 
kowo na powtórzenie, aby ci, którym 
w sobotę miejsca zabrakło, mogli 
powetować swoją szkodę, zaś ci inni 
szczęśliwi, mieli sposobność ponownie 
doświadczyć miłych wrażeń. 


ny“ 


— l nic nudzj się pan weale? 

— Nie, wcale się nie nudzę. 

Jeremiasz czuł, że mu się robi na- 
przemian zimno ; gorąco. Jakto, tuż pod 
jego bokiem mieszkał człowiek. który 
posiadał wielką tajemnice nienudzenia 
sie, a on o tem nie wiedział, 

— Powiedz, powiedz mi w tej chwili, 
co robisz — zawołał, —-. W tej chwili 
wyjaw mi swoją tajemnicę. — Co ro- 
bisz, by się tu nie nudzić, 

Były krupier padł na kolana. 

— Łaski. Panic — zawolał, — Łaski 
proszę dla siebie, 

— Za co? —- zapytał zdumiony Jere- 
miasz, 

— Ja wiem, że moja wina jest wiel- 
ha, — odparł krupier — wiem, że za- 
służyłem na wielką karę, alé moją ta- 
jemnicą nienudzenia się jest., gra w rtu- 
tetke. Gram u siebie w domu. 

Jeremiasz Job słuchał zdziwiony. 

— Gra w ruletkę ma być lekarstwem 
na nudy? Pokaż jak się lo robi? 

Krupier zaprowadził miljarderą do 
swego domu, Puścił w ruch ruletkę, Rzu 
cił kulkę z kości słoniowej. 

Teraz padło: trente, rouge, pair 
ct passe. A teraz: quinze, noire, impair 
et manque... 

Jeremiasz Job, miljarder i król trus 
stu stalowego slał olśniony czarodziej- 
ską grą, Po raz pierwszy widział jak to 
wygląda, 
Chciał 

Miucła godzina, dwie, trzy. 

Jeremiasz grał bez przerwy. Grał od 
tego dma stałe, A po upływie miesiąca 
odbudował zburzone kasyno, 

Tłum. F, M. 


tylko spróbować. Rozpoczęli 


i 
gr 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 18. kwietnia 1929. 


w krajach środkowej i zachodniej Europy. 


„DLACZEGO WYMIERA KULTURALNA EUROPA“? — 


CIĄŻA PRZY OBECNEJ MODZIE JEST WYSOCE ŻE- 


NUJĄCA. — CO BYŁO POWODEM POWSTANIA KRYNOLINY? — CO ABSORBUJE DZISIEJSZĄ MŁODZIEŻ? 


Szłokholm, w kwielniu. 

( Niezwykłą sensację w sferach 
naukowych, interesujących się zaga- 
dnieniami populacji, a także w szero- 
kich sferach publiczności wzbudziła 
świeżo książka znanego szwedzkiego 
uozonego prof. dra Svenbjoerga, która 
ukazała się w tych dniach na półkach 
księgarskich pod sensacyjnym — tylu 


WINO A PIWO. 

łem: „Dlaczego 'wymiera kulturalna 
Europa“. Poglądy znakomitego uczo- 
nego szweckiego zasługują istotnie na 
uwagę, są bowiem pod pewnymi wizglę 
dami wprost rewelacyjne i rzucają na 
zagadnienia rozrodczości nanodów ca- 
łe snopy silnego światła, ukazując je 
nam pod zupełnie nowym kątem wi- 
dzenia. 


Do czego prowadzi obecna moda. 


Otóż prof. Svenbjoerg stwierdza 
przedewszystkiem, że na zmniejszenie 
się ilości narodzin, kłóre stało się już 
niemal katastrofaine we Wrancji, a 
także bardzo poważnie zagroziło Im- 
perjum Bryitygskiemu i wielu iunym 
krajom o wysokim poziomie kultural- 
nym i cywilizacyjnym wpływa prze- 
dewszystkiem mie problem mieszka - 
niawy, jak niektórzy sądzą, ale w 
pierwszym rzędzie — moda. Uczony 
ów stwierdza. z całą stanowczością, 
że moda krótkich po kolana sięgają- 
cych sukien w najwyższym stopniu 
nie sprzyja rozradzanin się danego 
narodn, gdyż ciąża dla kobiet hołdu- 
jących tego rodzaju modzie jest wy- 
soce żenująca i zmusza je do przeby- 
wania całemi miesiącami w domu ce- 
lem jej ukrycia. Svenbjoerg podkreśla 
[akt — zaznaczmy tu odrazu zresztą 
całkiem słusznie, że właśnie od czasu 
wprowadzenia krótkich sukien widuje 
się na ulicach wprost minimalną ilość 
kobiet w stanie odmiennym, gdyż nie 
mogą one zdecydować się na pogo» 
dzenie się z maniiestowaniem brze- 
mienności całemu światn, moda zaś 
nie pozwala na ukrycie zdeformowa- 
nych kształtów. Przypomina dalej, że 


powodem powstania kryvnoliny bylo 
właśnie rozluźnienie się obyczajów 
i idąca z tem w parze częstokroć 


brzemienność, której jeszcze wówczas 
nie umiano odpowiedniemi zabiegami 
czy też środkami zapobiegać. Równiaż 
znanym jest fakt, że krynolina stała 
się znów modna w drugiej połowie 
w. XIX, a mianowicie z chwilą, kiedy 
Engenja, żona Napoleona II, miała 
słać się matką i dla ukrycia swych 
zdefonmowamych kształtów wprowa- 
dziła krynolinę, za nią zaś poszedł 
natychmiast cały świat pań hołdują- 
cych modzie. Krótkie, kuse sukienki 
współczesne naszych pań nie zape- 
wniają im żadnej osłony przed nie- 
dyskretnemi  spojrzeniami w okresie 
przedmacierzyńskim i dlatego to wła- 
śnie zmuszone są one albo wystnze- 
gać się go, albo też calemi miesiącami 
pozostawać w mieszkaniu, co szkodzi 
ich zdrowiu i naraża na prawdziwe 
tortury moralne. 


Sport wrogiem roz- 
rodczości. 


Ponadto uczony szwecki wylicza 
szęreg innych przyczyn spadku uro- 
dzm u narodów wysoko cywilizowa- 
nych, wśród których także na niepo- 
śledniem miejscu jako wroga rozrod- 
czości wymienia sport. Zdaniem jego 
sport, który wyrodził się w wielu kra- 
jach już w prawidziwą manją, w praw 
dziwy szał sportowy, absorbuje zbyt- 


nio młodzież obojga płci i odwraca jej 
myśli od spraw erotycznych. Potem 
zaś, kiedy przejdzie już młodość, 
spontlowany dżentlanen czy wyspor- 
towana miss z trudnością decydują się 
na zakładanie rodziny, a przedewszyst 


Co jest na prawdę 


Wreszcie oprócz głodu mieszkanio- 
wego, Skutków ekonomicznych wojny 
idd. itd, uczony szwedzki podkreśla 
jako bardzo ważną przyczynę spadku 
ilości narodzin w wielu krajach Toz- 
szerzenie się używania jako trunkn 


narodowego piwa zamiast wina. Wino 
jako napój o większej dawce alkoholu 
łatwiej zdaniem jego staje sie „napo- 


wYy- , 


kiem na obciążanie 
problem bowiem zagadnień erotycz- 
nych stracił dla nich już wtedy to 
nasilenie, które ma w okresie wczes- 
nej młodości. Wiedy to jedynie pro- 
blemy erotyczne zdolne są działać na 
młodzież z taką siłą, iż decyduje się 
ona na małżeństwo, na obciążanie się 
potomstwem i na szerog innych oliar, 
które 'z trudnością przychodzi penieść 
w starszym wieku. Dlatego to właśnie 
i Anglicy i Francuzi, a dziś także juz 
i Niemcy oraz kraje północne mają 
taką olbrzymią ilość starych panien 
i kawalerów. Te właśnie bowiem na- 
rody, klóre je zamieszkują są kla- 
sycznytn narodem o kulturze sponto- 
wej. 


„napojem miłosci“? 


jem miłości“ niż piwo, które i męż- 
czyzn i kobiety czyni ociężałymi, 
zmniejsza Sprawność serca, a eo za 
ten idzie także sprawność erotyczną. 
Prol. Svenbjoerg skonsinuował nawet 
całą specjalną teorję, w któraj szcze- 
gólowo rozbiera i uzasadnia tezę po- 
wyższą, opierając ją na bogatej kazu- 
istyce. Pawołuje się zaś przedewiszysl- 


się potomstwem, 
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kiem na to, że właśnie we Frangji w 
okresie, kiedy rozpoczęło się tam roz- 
powszechniać używanie piwa, poczęła 
wprost  katastroialnie spadać liczba 
urodzin, co wprost można mapkami 
poszczególnych okręgów udowodnić. 
Zbyt daleko zaprowadziłoby nas 
rozpatrywanie wszystkich bardzo ory- 
ginalnych i niezwykle śmiałych twier- 
dzeń uczonego szwiedzkiego, przypusz- 
czać należy jednak, że rewelacyjne 
dzieło jego w krótkim czasie ukaże się 
iw języku polskim, gdyż zagadnienia 
populacyjnce także i w naszem pań- 
stwie są bardzo ważnym i zupełnie 
dotąd niedocenianym problemem. 


prezydent 


WIELKA MOWA PROGRAMOWA. — POLITYKA WEWNĘTRZNA I ZEWNĘTRZNA.— KRYTYKA ZARZĄDZEŃ 


POPRZEDNIKÓW. 


PODWYŻSZENIE KAR ZA PRZEKRACZANIE ZAKAZÓW PROHIBICYJNYCH. — ROZ- 


LUŻNIENIE MARTWEJ ETYKIETY BIAŁEGO DOMU. — WIELKI KAPITAŁ MOBILIZUJE OSZCZĘDNOŚCI 


Waszyngłon, w kwiebniu. 
Gdy w dniu 4. marca br. prezy- 
deont Hoover objął oficjalnie następ- 


stwo po Goalidge'u, w wygłoszonej 
przez niego wielkiej mowie progra- 
mowcj znalazły się następujące u- 
stepy : 


„Świat żyje dziś formalnie w atmo- 
sterze pokoju. Pokojowi temu zagraża 
jeszcze wzajemna nieufność i lęk. Je- 
żeli chodzi o Amerykę, to Stany Zje- 
dmoczone nie życzą sobie rozszerzenia 
swoich wpływów ani zapomocą hege- 
monji gospodarczej, ani politycznej. 
Amerykanski system rządzenia nie 
idzie w kierunku mawzucenia czego- 
golwiek innym narodom. Ci powierz- 
chowni obserwatorzy, którzy przy- 
puszczają, że imperjalizm amerytkań- 
ski szuka nowych dziedzin zbyłu, nie 
pamiętają o tem, że Ameryka zbudo- 
wała sobie system gospodarczy, będą- 
cy  najzupełniejszem zaprzeczeniem 
polityki imperjałistycznej”, 

Jak widać ze słów powyższych, 
główna i niemal wyłączna uwaga no- 
wego prezydenta Stamów Zjednoczo- 
nych skierowana będzie na rozbndo- 
wę wewnętrzną Ameryki i pod tym 
względem liczyć się należy z tem, że 
Hoover w stosunku do spraw czysto 
politycznych, interesujących IKuropę, 
pójdzie go linji polityki Coolidge'a. 

Na podstawie przeszło miesięcznej 
praktyki, podczas której prezydent 
Hoover rządzi krajem, można już dziś 
mówić o szeregu posunięć praktycz- 
nych w dziedzinie polityki wewn. 


SZEROKICH MAS. 

Nowy prezydent, odznaczający się 
wielką energią, przystąpił odrazu do 
załatwienia szeregu zagadnień prak- 
tycznych. Jednym z pierwiszych symp 
lenatycznych posunięć było skagowa- 
nie prywatnego yachtu głowy państwa, 
utrzymywanego z pieniędzy państwo- 
wych. Yacht ten służył jedynie 
dzielnym spacerom prezydentów, u- 
trzymanie jego pochłwnialo stosunko- 
wo wiełkie sumy. 

Poza tem  slosunkawo drobnem, 
lecz jakże charakteryslycznem pasu- 
nięciem, zanolawać mależy cały sze- 
reg pociągnięć, ktore w gruncie nzeczy 
nie są niczem innem, jak krytyką za- 
rządzeń poprzedników. ^A więc prze- 
dewszystkiem oświadczył Hoover, że 
na przyszłość rząd nie będzie dzierża- 


wił terenów państwowych. Oświadcze-, 


nie to nabiera specjalnego znaczenia 
na tle znanych skaudalów naftowych, 
które rozegrały się przed kilku laty. 

Drugiem posunięciem w dziedzinie 
czysto gospodarczej jest ingerencja 
prezydenta w sprawie zwrotu przez 


nie- - 


państwo nadpłaconych rzekomo po- 
datków. W ostatnich miesiącach spra- 
wowania władzy przez  Coolidge'a, 
podsekretarz stamu Mellon, zwrócił 
wielkiemu przemysłowi kwotę 75 
miljonów dolarów, jako nadwyżkę za- 
placonych przez ten przemysł nie- 
słusznie podatków. Sprawa ta nabrała 
| swego czasu sporo rozgłosu, gdyż je- 
den z posłów amerykańskich, nazwi- 
| skiem Garner, ustalił, że z wymienio- 
| nej sumy zwrócono 26 miljonów dola- 
rów trustowi stalowemu za zbyt wy- 
soko wymierzone podatki w roku 1917. 
Poseł Garner podkreślił przytłem, że 
Mellom jest równocześnie jednym 
z najbardziej aktywnych członków te- 
go trustu. Prezydent Hoover zatrzy- 
mał Mellona na stanowisku podsekre- 
lanza stanu, zażądał jednak, hy na 
| przyszłość zwrot nadpłaconych po- 
| datków następował wedle ściśle usta. 
| lanych i publikowanych danych. Po- 
dobno Mellon opierał się temu żąda» 
| niu, jednak po konferencji z prezyden- 
tem zgodził się je wypełnić. 


Kongres rolniczy i prohibicja. 


W najbliższych tygodniach zbiera 
się kongres, celem zajęcia się cięż- 
kiem położenian ludności rolniczej. 
Przed wyborami agenci wyborczy pre 
zydenta zapewniali ludność wiejską, 
że Hoover ma gotowy plan w kweztji 
agrarnej, który uleczy wszystkie bo- 
lączki. luż w czasie kampanji wybor- 
czej sceptycy wyrażali się o tem pla- 


| nie z pewnem powaąlpiewaniem. Obe- 
enie okazuje się, że mieli rację. Pre- 
zydent oświadczył bowiem  ostalnio 
reprezentantom agrarjuszy — nie bez 
pewnej ukrytej ironji — że ma zbyt 
wiele szacunku dla poszczególnych 
zagadnień gospodarczych, by wystę- 
pować z jakiemiś przepisami lub za- 
rządzeniami i uważa, że inicjatywa 


Str. 10 
winna wyjść od kół agrarnych, jako 
najlepiej ze sprawą obaznanych. 
Obok kwestji agrarnej, wypłynie 


z pewnością na kongresie sprawa pro- 
hibicji. Ustępujący prezydent podpisał 
niemal w ostatnich dniach urzędowa- 
nia ustawę, podwyższającą maksimum 
kar za przekraczanie zakazów pro- 
hibicyjnych. Wedle nowej ustawy mo- 
gą one w pewnych wypadkach docho- 
dzić do 5 lat więzienia obok bardzo 
wysokich kar pieniężnych. Narazie 
rezultatem tego zarządzenia jest je- 
szcze silniejsza agitacja przeciw pro- 
hibicji, prezydent będzie więc musiał 
1 tutaj podjąć decyzję, zwłaszcza, że 
Ścisłe przeprowadzenie nowej ustawy 
prohibicyjnej wymaga wzmocmienia 
policji, co już jest sprawą polityki fi- 
nansowej. 

Z szeregu inowacyj,  wprawadzo- 
nych prząz Hoovera w Kierunku znie- 
sienia lub przynajmniej rozluźnienia 
zbyt silnej i martwej etykiety, panują 
cej dotychczas w Białym Domu, war- 
to zwrócić uwagę na nowe przepisy, 
regulujące obcowanie prezydenta z 
prasą. Hoover przyjmować będzie co 
tydzień przedstawicieli prasy, tak sa» 
mo Zresztą, jak Coolidge, i będzie od- 
powiadał ma pyłamia, które jednak 
muszą mu być przedkładane na piś- 
mie na 24 godziny pnzed przyjęciami. 
Nowy prezydent postanowił jednak 
zgodzić się na udzielania odpowiedzi 
i w sprawach miewymienionych na 
piśmie, z tem tylko zastrzeżeniem, że 
odnosić się one mogą do tematów, 
które sam poruszy, Pozałam bardzo 
ważną i zasadmiczą inowacją jast za- 
rządzonie, w myśl którego sdkretaajał 
prezydenta przyjmować będzie repre- 
zentanłów prasy dwa razy dziennie 
na krótkich konferencjach imfonma- 
cyjnych. Ponieważ sekretarzem Hoo- 
vera jest b. dziennikarz George Aker- 
son, należy przypuszczać, że prasa 
będzie za rządów  Ioovera informos 
wana nie tylko czysto mechanicznie, 
jak się to odbywało włedy, gdy w Bia- 
lym Domu rządził Goolidge. 

Naogół posunięcia Hoovera idą po 
linji, którą sam prezydent określił w 
szeregu artykułów mianem indywi- 
dnalizmu. Wytyczne tej linii opierają 
się na czemś, eo wedle pojęć europcj- 
skich, nazwaóby małeżało polityką 
środka z uwzględnieniam najdalej idą- 
cego mdywidualizmu  przedewszyst- 
kiem w dziedzinie życia gospodamcze- 
go. Hoover określił swego czasu ten 
indywidualizm w mastępujący sposób: 

„Nasz indywidualizm nie jest ani 
autokracją i to tak pod względem u- 
rodzenia, czy należenia do jakiejś 
klasy, ani socjaliamem. Socjalizm naj 
rozmaitszych odcieni ma rację bytu 
w krajach starego świata, iako pew- 
nego rodzajn memento. Natomiast u 
uas niszczy to tylko podstawy syste- 
mu gosnpodarczo-politycznego. Nie mo- 
że być równiaż mowy o koncentracji 
władzy poltycznej lub gospodarczej, 
gdyż i jedno i drugie ozmmaczałoby za- 
maskowany powrót do autokracji sta- 
rego świata. Gdy zbyt bogata własność 
prywatna złączona jest 'w ręku grup 
rządzących państwem — jednostka 
zaczyna widzieć w kapitale ciemiężcę. 
Żądanie Ameryki w kierunku równych 
szans dla każdego, uniemożliwia tego 
rodzaju sytuację, by kapital stał się 
przedmiotem strachu. Zresztą opamo- 
wanie systemu gospodarczego przez 
samowalę kapitalisty prywatnego 
zmniejsza się coraz bardziej, gdyż 
przedsiębiorstwa wyrastają z dnia na 
dzień ponad miarę fndywidnalną, a 
system podatkowy będzie szedł coraz 


bardziej w kierunku uniemożliwienia | maganiami i żądaniami tych 


„GAZETA PORANNA" 


Nowa meti 


PROBLEM WIECZYSTEJ MŁODOŚCI. — SERUM O WARTOŚCI ŁECZNICZEJ I 
— BEZSENNOŚĆ NAJWIĘKSZYM 


POWODUJACE 
Lwów, 17. kwietnia. 

G) W jednym z ostatnich zeszy- 

tów slynnego na caly świal czaso- 

pisma lekarskiego „The Lancet", 


"które ukazuje się w Łondynie, znaj 


dujemy wysoce interesujący arty- 
kuł, odnoszący się do nowych me- 
tod odtluszczajaących, wprowadzo- 
nych niedawno w życie przez zna- 
komitego lekarza amerykańskiego 
— z pochodzenia Niemca — dra 
Kappa. Nazwisko to nie obce jest 
wszystkim, którzy inleresują się 
problemami związanemi z wicczy- 
stą zagadką, która od wieków třapi 
ludzkość t. j. z problemem wicczy- 
stej młodości. Mianowicie dr. Kapp 
wsławił się niedawno w calym świe 
cie odkryciem pewnego serum, któ 
re ma niesłychaną wartość nie tyl- 
ko leczniczą ale zarazem i kosme- 
tyczną, wstrzykiwane bowiem przez 
stosunkowo krótki przeciąg czasu 
powoduje zupełne odmładzanie skó 
ry, zanik fałdów i zmarszczek, 
brzydkich płam pigmentowych a 
przedewszystkiem tak znienawidzo 


ODMŁADZANIE SKÓRY. 


z dwa 18. kwiemmia 1929. 


q 


Sensacyjne wyniki eksperymentów amerykańskiego bjologa. 


nych przez nasze panie „kurzych ła | 
pek* na skroniach, 

Obecnie dr. Kapp, pozostając 
wierny dziedzinie, w której dotad 
pracował, zajął się problemem od- 
tłuszczania, a więc znów proble- 
mem stojącym do pewnego slopnia 
na pograniczu medycyny i kosmety 
ki. — Jak wiadomo wszelkie dotad 
stosowane metody odlluszczania 0- 


kazaly się zawodne, a nawet głoś- | 


na kuracja parafinowa, klóra w 
swoim czasie narobiła tyle hałasu, 
okazała się również czemś najzupel 
niej zawodnem, pozbawiala bowiem 
jedynie organizm wody, nie usuwa 
ła natomiast tłuszczu, skutkiem cze 
go pacjent w krótkim czasie powra 
cał do tuszy poprzedniej. Dr. Kapp 
zastosował nalomiast metodę inną, 
oparta na przesłankach istolnie nau 
kowych i nie mających na celu u- 
zyskanie jedynie chwiłowego prze- 
mijającego efektu. Uczony amery- 
kański zwrócił mianowicie uwagę 
na okoliczność, że ludzie chorujący 
na bezsenność, szczególnie n. p. pa- 


A 
EEES IRERZJIK: PERIEE CYTATY Z NIPORETCTOZW 


Wyprawa W głąd czarnego iadi 


dla zbadania teorji Darwina. 
DYREKTOR HOTELU JAKO MECENAS NAUKI I BADACZ. 


Sztokholm, w kwietniu. 

{H W Szwocji przygotowuje się o- 
becnic interesująca wyprawa nauko- 
wa. Pod kierunkiem prof. Bromana 
wyruszy w głąb Afryki centralnej gro 
no wybitnych uczonych, aby badać— 
prawdziwość teorji Darwina o pochodze 
nin człowieka od małpy. Glównie wy- 
prawa zajmie się gromadzeniem i kon- 
serwowaniem  embrjonów zwierząt 
ssących (malp. antylop, zajęcy cte). 
Prof. Broman zwiedzi okolice od Mom- 
bassa do Renja i Kilimandżano, będące 


dotychczas niewyczerpanym rezerwoa- | 


rem Świata zwierzęcego. 


Foza iym głównym celem ekspedy- 
cji, inni uczeni zbierać będą materjal 
ze swego zakresu wiedzy, a więc bola- 
niczny, paleontologiczny, etnograficz- 
ny ete.  Jnteresujące będzie zbadanie 
nieznanych dotychczas plemion pig- 
mejów. 

Jako znamienny szczegół podnieść 
należy, że finansują lę kosztowną wy- 
prawę i bierze w niej udział jako ba- 
dacz amalor — p. Hjalmar Tornblad, 
z zawodu dyrektor hotelu „Continon- 
tal“ w Sztokholmie, z zamiłowania Do- 
tanik. 


Amia lowarzyszów Sztuki: drukarskiej 


UBOGA W LUDNOŚĆ SZWECJA MA 8000 DRUKARZY, WIELKA POLSKA 
BRUKARZY, INTROLIGATORÓW ITP. TYLKO 4090. 


Lwów, w kwietniu. 

(+) Podług sprawozdania Sekre- 
tarjalu Międzynarodówki Drukarzy za 
rok 1927, należało do niej 22 związ- 
ków drukarzy, które razem liczą 
183.635 członków. Z tego m. i. liczyły: 
Niemcy 81.306, Wrancja 16.368, Auslrja 
12.063, Szwecja 7.992 (!) Czechosłowa- 
cja 7.869, Szwajcarja 5.875, Danja 
5 635, Polska 3,948. 


— Á 


koncentracji zbyt wielkich kapitałów 
w jednem ręku. Liczba osób będących 
udziałowcami poszczególnych przed- 
siębhiorsbw rośnie coraz bardziej przez 
jak najszersze wydawanie udziałów 
akcyjnych. W rezultacie liczba kon- 
cernów, których właścicielami są sct- 
ki tysięcy udziałowców, rośnie z dnia 
na dzień. W ten sposób wielki kapitał 
mobilizuje oszczędności najszerszych 
mas, a zarządzający tym kapitałem 
muszą się coraz bardziej liczyć z wy- 
mas“. 


W cyfrach powyższych podani są 
a) tylko drukarze: Niemcy, Czechosło- 
wacja; b) drukarze i personal pomoc- 
niczy: Austrja, Szwecja Szwajcaria, 
Danja; c) drukarze, pers. pom, introli- 
zalorzy i pokr. zawody: Francja, Pol- 
ska. 

Jeśli zważymy, że Polska liczy we 


wszysłkich działach sztuki drukarski2j 
i zawodów pokrewnych tylko niecałe 
4000 pracowników, a uboga w ludność 
Szwecja dwa razy tyle (samych dru- 
karzy i personalu pomocniczego), to 
dla stanu naszej prasy i księgarstwa, 
jako mierników kultury narodowej — 
niezbyt dodatnie można wyciągnąć 
wnioski. Goprawda Szwecja niemal nie 
zna analfabetów, ale i ten wzgląd nie 
spowodowałby tak rażącej dyspropor- 
cji. Rzecz w tem, że prawie każdy 
Szwed czyta, a u nas — (..lepiej nie 
mówić!...)  Jeszeze bardziej kompro- 
milująco wypadnie porównanie z ma- 
Jutką Danją.. 
———0—— 
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KOSMETYCZNEJ 

WROGIEM OTYLOŚCI. 

cjenci w zakładach dla nerwowo 
chorych, mimo obfitego odżywia- 
nia i pochłaniania znacznej ilości 
płynów, bardzo chudną. Zaobser- 
wowawszy len fakt dr. Kapp po- 
czął badać dałej odnośne objawy i 
udalo mu się wkrótce stwierdzić, że 
bezsenność jest bodaj że najgroż- 
niejszym wrogiem „dobrego wygla- 
dania“, a co za tem idzie także i o- 
tyłości. Stosując bardzo subtelne 
melody uczony amerykański stwier 


dził, że  niespanie wychudza 
organiz bardzo gwałtownie i 
lo w sposób dokładnie dający 


się oznaczyć, a mianowicie z każdą 
godziną w której nie śpimy, orga- 
nizmowi naszemu ubywa 16 mili- 
gramów tłuszczu. 

Na podslawie powyższych obser 
wacyj skonstruował dr. Kapp ści- 
śle naukową melodę odtłuszczania 
organizmu, polegającą na tem, że 
przy normalnem odżywianiu uzy- 
skuje się odtłuszczenie jednostki, 
zbytnio otylej, przez ujmowanie jej 
snu. Naluralnie, że metoda powyż 
sza, niezwykle skuleczna i szybko 
działająca, musi być jednak stoso- 
wana bardzo indywidualnie, brak 
snu bowiem oddziałuje nie tylko na 
wytwarzanie lluszczu przez orga- 
nizm ale równocześnie na spraw- 
ność nerwową, na działalność ser- 
ca, centrów nerwowych i l. d. Dla- 
lego też słosowanie melody odllusz 
czającej, opracowanej przez dra 
Rappa w sposób bardzo drobiazgo= 
wy, musi odbywać się pod ścisłym 
nadzorem lekarskim, gdyż kazdą 
jednostka niemal inaczej w tym wy 
padku reaguje. Nieostrożne zaś „wy 
gladzanie* organizmu co do snu 
doprowadzić może cwentualnie do 
ciężkiej choroby nerwowej a nawet 
ohląkania. 

Nie wąlpimy, że wiadomość po- 
wyższa, klóra w sferach nauko- 
wych lekarskich i przyrodniczych 
wywołała wiclkie zalnieresowanie, 
odezwie się także silnem echem 
wśród naszych elcgantck, które mi- 
me wszystko nie chcą jeszcze sly- 
szeć o powracającej modzie „do- 
hrego wygłądania*. A moda la zwy 
cięskim krokiem od Zachodu idąc, 
przeszła już Stany Zjednoczone, 
Anglję, Hiszpanię i Francje, obec- 
nie zaś stala się przedmiolem ży- 
wej dyskusji w sferach nadających 
Lon w Niemczech. Miejmy nadzicję, 
że nasze panie, które mimo całego 
uroku, jakie je cechuje, niestety czę 
stokroć w modach nieco spaźniają 
się, nie zechcą slosować nicostroż- 
nie metody dra Kappa, narażając 
na szwank równowagę nie tylko 
swoich nerwów, ale i nerwów Ca- 
lego otoczenia. 


Y 


STANIEWSKICH 


u. Kopernika L 33. 


Przyjechał tylko na kiłka dni, 
Dziś i codziennie o 8.50 wiecz. 
Wielki imponujacy program. 
Pierwszy raz we Lwowie 
Rewja ludów i fenomenów z 5 części 
przy udzłale 120 osób. 
Szczegóły w afiszach i programach. 
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„Cantarea R 


„GAZETA PORANNA" 


paniei W iridmialnym 


z dnia 18. kwietnia 1929. 


pochodzie przez Europę. 


ZNAKOMITY ZESPÓŁ ŚPIEWACKI ZAGOŚCI NIEBAWEM RÓWNIEŻ DO LWOWA. — DZIEŃ BIESIADY ARTY- 
STYCZNEJ WINIEN BYĆ ZARAZEM DNIEM MANIFESTACJI NASZYCH UCZUĆ DLA NARODU RUMUŃSKIEGO. 


Lwów, w kwielniu. 

(b) Muzykalna publiczność Lwowa 
stoi w przededniu wypadku niezwy- 
kłej doniosłości w dziedzinie artysty- 
cznej. Dnia 26 bm. przybywa do Lwo- 
wa znakomity rumuński zespół Sspie- 
wacki „Cantarea Romaniei“, który za- 
żywa dziś sławy curopejskiej i zajmuje 
całkiem specjalne miejsce wśród insty- 
tucji muzycznych w Europie. — Wy- 
stepy gościnne chóru „Cantarea Ro- 
maniei“ we Francji, Belgji, Szwajearji, 
Niemczech i Czechosłowacji spotkały 
się wszędzie z entnzjastycznem przy- 
jęciem i najwyższemi wyrazami uzna- 
nia dla wysoce ariystycznego paziomu 
swoich prodnkcji. Nadto podkreślić na- 
leży, że tournee tego zespołu śpiewac- 
kiego zagranicą, poza stroną artysty- 
czną stanowiło również poważny wy- 
padek polityczny, stało się znakomitym 
środkiem zbliżenia Rumunji do innych 
europejskich narodów. 

Żeby zrozumieć znaczenie chóru 
śpiewackiego „Cantarea Romaniei“, 
należy zaznajomić się z celami, jakie 
ta instytucja, o wysokiej wartości kul» 
turalnej wytkneła sobie przy swojem 
założeniu w r. 1919. Celem tym było 
obudzenie i wamoanienie solidarności 
i wewnętrznej łączności narodu rurazń 
skiego, złączonego świeżo w niepodle- 
głem państwie, przez podniesienie jego 
wartości kulturalnych, za pomocą od- 
działywania muzyki narodowej, języka 
dla wszystkich najbardziej zrozumia- 
łego i wymownego. A 


„Cantarea Romaniei“ liczy dziś po- 
nad 200 znakomitych głosów i składa 
się z osób, stojących na wysokim po 
ziomie intelektualnym, adwokatów, in- 
żynierów, architektów, lekarzy itp. Na 
czele zespołu stoi p. Marceli Bołez, 
profesor i inspektor generalny Insty- 
tutu wykształcenia muzycznego w Ru- 
munji, zaś patronat nad tą instytucją 
objęły najwyższe sfery państwowe. 
Towarzystwo, rozwijające żywą i o- 
wocną działalność, od czasu swego 
założenia do dnia dzisiejszego, obok 
popisów miejscowych, zorganizowało 
około 160 koncertów w 40 miastach 
Rumunji, a nadto urządza celem knl- 
tnralnej propagaady tournee  zagrani- 
cą. Koncerty urządzone w 35 miastach 
Europy wzbudziły wszędzie najwyższy 


zachwyt i podziw dla rumuńskiej kul- 
tury muzycznej. 

Entuzjazm ten dochodził do zenitu 
i wyrażał się w nażwyższych superla- 
tywach w recenzjach pism zagranicz- 
nych środowisk, nawet najwyżej sto- 
jących pod względem kultury mnzycz- 
nej, jak nip. w Paryżu lub w Nizzy, 
gdzie występy „Cantarea Romaniei“ 
były prawdziwym pochodem triumfal- 
nym. Reprezentanci narodu rumuń- 
skiego, przynoszący w czarownej swcj 
pieśni narodom obcym zrozumienie 


| 


swej duszy, opowieść o swojej przeszło 
ści i teraźniejszości, o swoich nadzie- 
jach na przyszłość, ibyli witani z o- 
iwartemi rękami i gorącem sercem, a 
obok mznania dla ich artystycznych 
produkcji, spotykali się wszędzie z go- 
rącem przyjęciem czynników oficjal- 
nych jako reprezentanci narodu ru- 
mnuńskiego. Niemały też zachwyt þu- 
dziła piękność żeńskich uczestniczek 
chóru, występujących w malowniczych 
strojach narodowych. 


Prasa zagraniczna o występach 
„Cantarea Romaniei“. 


Dla ilustracji gorącego przyjęcia i 
uznania, z jakiem spotykały się wszę- 
dzie występy „Canlarea Romaniei“, 
przyłaczamy kilka wyjątków z olbrzy- 
miego stosu recenzyj prasy zagranicz- 
nej: „łeurnał de l'Est“ pisze o wystę- 
pie chóru rumuńskiego w Słrassburgu 
m. i. co następuje: „„Prześliczne głosy 
składają się na zespół śpicewacki ru- 
muński. Basy mają głębokość tonu i 
ampliludę wprost imponującą; sopra- 
ny jasne, miękie tenory składają się na 
całość o nieporównanem wrażeniu ar- 


tystycznem... Zwłaszcza w pieśniach 
ludowych rumuńskich występują 


E SE 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁ AWOWIE. 


wszystkie niezrównane walory „Can- 
tareay'. Zawsze a capella, zwykłe 
harmonjum służy tylko do poddania 
tonu, umie ten zespół mnożyć w nie- 
skończoność efekty malownicze i imi- 
tacyjne: brzęczenie owadów, odgłosy 
dzwoneczków, śpiew ptaków... zresztą 
trudno byłoby tu wszystko wyliczyć. 
Muzyka ta oddziaływa tak silnie i bez- 
pośrednio, że mimowoli przywodzi na 
myśl mistrzów Renesansu, arcydzieła 
sztuki muzycznej”. 

„La France de Nice et de Sad Est“ 
pisze o występie „Cantarea Romaniei“ 
w Nizzy: „Słynny zespół śpiewaków 


Mowy Starosta w Stanisławowie. 


Btanisławów, w kwietniu. 
W miejsce przeniesionego do tu- 
łejszego Województwa dotychczasowe- 


1 


go starosty p. r. Cisły, objąć ma tutej- 
sze starostwo p. Józef Kosłupecki, 


Apel pod zdraram n, Inspe"tera miantacji miej. 


I ZARZĄDU BOISKA M. KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Przed właściwem rozpoczęciem lel- 
niego sezonu piłkarskiego przypomina- 
my Zarządowi miasta, że koniecznie 
urządzić należy — jak to dawniej za- 
wsze było — bezpośrednie wejście 
z parku miejskiego wprost do głównej 
kasy. Brak tego wcjścia dawał się w 
oslatnich latach mocno odczuwać, 
zwłaszcza dla tej części publiczności, 
która odbywała pielgrzymkę, chcąc się 


Co jesi 


SŁYNNY AUTOR GWAŁTOWNIE POTĘPIA RELIGJI 


oWgiem nedzy ARALSÓW 


BRAMAN- 


SKA I SYSTEM KAST. 


Londyn, w kwictniu. 
(c) M: S. C. Chatterji, najwybit- 
niejszy powieściopisarz Bengalji, 
wygłosił w Rangpur odczyt dla mło 
dzieży, który wywarł olbrzymie 
wrażenie, gdyż Chatterji gwałlow- 
nie wystąpił przeciwko starożytnej 
religii hinduskiej. Przedstawił on 
w swem przemówieniu Hindusa wo 
góle, a Bengalczyka w szczególnoś- 
ci, jako bezwołnego sługę religji, 
której obca jest wszelka miłość i 
wszelkie współczucie. Religja ta 
stworzyła nierówność ekonomiczną 
i system kast oraz była przyczyną 

niegodnego traktowania kobiety. 


| 


Pobudką do tej mowy Chatterji 
miało być zjawienie się nowej 
książki Miss Mayo p. L: „Slaves of 
the Gods“ („Niewolnicy bogów”). 
W książce tej autorka, (Amerykan- 
ka), odmalowała straszliwa nędzę 
społeczną i duchowa, jaka powodu 
je w Indjach religja Hindusów. 

Chatterji wystąpił także prze- 
ciwko bojkotowi towarów i mater- 
iałów zagranicznych. twierdząc, że 
rozpaczliwa syluacja dzisiejszych 
Indji ma swe źródło w stosunkach 
wewnęlrznych, a nie zagranicz- 
nych, 


dostać na zawody piłkarskie, drogą 
wzdłuż parku wśród tumanów kurzu 
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rumuńskich „Cantarea Romaniei“ był 
wczoraj wieczór w Nizzy przedmiotem 
prawdziwie entuzjastycznej manifesta- 
cji, sympalji i uznania. Wartość arty- 
styczna lego zespołu zasługuje zupeł- 
nie na ten żywy aplauz, ale należy 
nadto podkreślić, że przyjaźń łącząca 
Francję z Rumunją również znalazła 
wyraz w tem triumfalnem przyjęciu, 
jakie zostało zgotowane gościom ru- 
muńskim. 

Po koncercie urządzono w Nizzy 
na cześć gości numuńskich w sali ratu- 
szowej oficjalne przyjęcie, w którem 
wzięli udział reprezentanci miasta i 
rządu oraz instytucji muzycznych i 
kulturalnych francuskich. Podobne ofi- 
cjalne przyjęcia miały miejsce w Pa- 
ryżu i innych miastach“, 

Nie chcemy mnożyć przykładów 
na entuzjastyczne przyjęcie, jakiego do 
znał zespół rumuński zarówno we 
Francji jak i wszystkich innych kra- 
jach Europy, objętych swojemi tournee 
zagranicą, zwłaszcza, że ILwowianie 
będą mieli niebawem sposobność oce- 
nić sami wysoką wartość artystyczną 
łego zespołu. Wyrażamy tylko na za» 
kończenie przekonanie, że nasz gród 
kresowy zgotuje rumuńskiemu zespo- 
łowi śpiewackiemu tak gorące i serde- 
czne przyjęcie, jakiego mają prawo o- 
czekiwać od nas reprezentanci narodu, 
złączonago z Polską tak licznemi we- 
ziami historycznemi i świeżo odbndo- 
'waną przyjaźnią cbu powstałych do 
nowego życia i rozwoju państw. To też 
można wyrazić radość z tego powodu, 
że występ „CanłareaeRomaniei* da 
nam sposobność poznania kultury mu- 
zycznej rumuńskiego narodu, a zara- 
zem zamanifestowania naszych uczuć 
serdecznej przyjażni dla Rumunii. 


IZY W Z PREY 


lub głębokiego błota. Tymczasem pau- 
pry wprost z parku przechodzą na bois- 
ko, niszcząc przytem zupełnie żywo- 
płot i murawę, rozrywając druty. Dla- 
tego w interesie tak publiczności jak i 
całości i dobra plantacji miejskich na- 
leży przywrócić z powrotem dawną 
drogę na wprost postoju głównej kasy. 
Droga ta przez cały szereg lat istnia- 

i ła, a nie wiedzieć dlaczego przed paru 

| laty została zniesiona. 


Sprawia morderstwa rabunkowego 
POD ŚNIATYNEM UJĘTY. 


Stanisławów, w kwietniu. 
W dniu 10 bm. popełnione zostało 
pod Śniatynem morderstwo rabunko- 
we na osobach lwanie Franczuku i te- 
goż żony Doci Franczuk. (Na miejsce 
czynu udał się natychmiast naczelnik 
urzędu śledczego p. nadkom. Urbanow- 


| ski, pod którego kierownictwem zosta- 
ty natychmiast przeprowadzone bardzo 
szczególowe dochodzenia. W toku tych 
| dochodzeń jednego ze sprawców ujęto, 
drugi natomiast zbiegł i ukrywa się, 
ale jesł pewność, że w najbliższych 
| chwilach zostanie ujęty. 


Pożary w Stanisiawewie i na prowincji. 


RUBRYKA ZAWSZE AKTUALNA. 


Stanisławów, w kwietniu. 

Oncgdaj wybuchł ogień w Zakładzie 
kąpielowym „Sielanka“ w parku Ro- 
maszkana. W ogniu stanęły cztery 
kabiny. Straż pożarną zaalarmował 
przechodzący wówczas przypadkowo 
major 6 p. uł. p. Dollar. Natychmiast 
przybyła straż pożarna pod kier. na- 
czelnika p. Voelpla ogień w kilku mi- 
nutach ugasiła. Przyczyna pożaru i 
wysokość szkody na razie nieustalona, 
a bardzo prawdopodobne jest zbrodni- 
cze poupalenie, gdyż przypadek nie jest 
do pomyślenia z uwagi na to, że o tej 
porze nikt tam nie przebywał. 

Wczoraj wybuchł ogień kominowy 
w kominie przełazowym piekarni p. Ja- 


na Kopanickiego przy ul. Matejki 1. 4. 
Straż pożarna ogień szybko ugasiła. 
Jak stwierdzono, przyczyną ognia by- 
ło zaniedbanie czyszczenia komina 
przez kominiarzy. 

Również w realności Marji Kory- 
towskiej przy ul. Sapieżyńskiej wy- 
buchł ogień kominowy w cylindrowym 
kominie. Przybyła straż pożarna ogień 

i ugasiła. 

W Słtynawie Niżnej p. Skole wy- 
buchł ogień u Izraela Kesslera. Pastwą 
pożaru padła część domu mieszkalne- 
go, cała stajnia oraz stodoła.  Wyso- 
kość szkody na razie nieustalona. 

Na strychu domu mieszkalnego An- 
ny Magdaj w Bohorodczanach powstał 
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„GAZETA PORANNA" 


» dnia 18. kwiefnia 1929. 


z niewiadomej przyczyny ogień, który 


zniszczył wszystkie zapasy żywno- 
ściowe. Szkoda wynosi przeszło 500 
złolych. 


W Jamnicy zniszczył ogień stajnię 
i stodołę Jurka lłryculaka. Szkoda wy- 
nosi 2500 zł. Ogień powslał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
Hrvculaka. 

W Sielou, pow. Slanisławów powslał 
z niewiadomej przyczyny ogień w za- 
budowaniach Michala  Hanuszczaka. 
Ogień zniszczył zupełnie stodołę, młyn 
domowy poruszany końmi oraz słolar- 
mię. Budynki ubezpieczone były na 
kwotę 7000 zł. Szkoda wynosi 6000 zł. 
Zachodzi podejrzenie zbrodniczego pod- 
palenia. 

a 


Pożar autobusu, 


Stanisławów, w kwielniu. 

Aulobus będący własnością Ady 
łahodyńskiej, prowadzony przez szo- 
iera Mieczysława Grodzickiego, spło- 
nął wczoraj na drodze między Czernie- 
jowem a Chomiakowem. Ogień powstał 
wskutek wybuchu karhoratora w mo- 
torze, od którego zajęła się benzyna. 
W autobusie znajdował się wówczas 
jeden pasażer oraz szoler z pomocni- 
kiem, ale na szczęście nikt nie odniósł 
jakichkolwiek obrażeń. Autobus spło- 
nal doszczętnie, tak, że pozostała je- 
dvnie masa niespalonego żelaza. 


Walne Zarsmadzanie 
TOW. MUZ.*DRAM. GOLFADZN. 


Słanisławów, w kwietniu. 
W sobotę dnia 20 kwietnia bm. od- 
będzie się wc własnej sali przy ul. Li 


powej Walne Zgromadzenie Tow. 
Muz. Dram. Golfaden, o godz. 17.30 
W razie braku przewidzianego stalu- 


tem kompletu odbędzie się W. Zgro- 
madzenie o godz. 18, bez względu na 
ilość obecnych. Na porządku dziennym 
sprawozdania, zmiana stalutu, wybór 
władz, wnioski i interpelacje, 


KRONIKA. 


Z teatru. Głośnem echem odbiła sie 
w Stanisławowie. wiadomość, że znany 
w całej Polsce zaszczytnie Słetan Ja- 
racz przybywa z jednym występem do 
Stanisławowa.  Odegrany zostanie 
„Murzyn Warszawski” Słonimskiego, 
który w kraju lyle hałasu wywołał, o 
czem wiele pisano i mówiono. Zapo- 
wiedziane przedstawienie wywołało 
duże zainteresowanie, tem bardziej, że 
doskonały tragik p. Jaracz jest w Stani 
sławowie dobrze znany ze swego ostał- 
niego występu (Samson i Dalila), 
Przedstawienie odbędzie się w dniu 19 
bm. w sali ukr. Sokoła, o godz. 20.80. 
Bilety do nabycia w przedsprzedaży 
w cukierni p. Krowickiego. 

„Polacy w Ameryce". W dniu 18 
bm. zostanie wodewil ten powtórzony 
z tego powodu, że większa część publi. 
czności z powodu zupełnej wysprzeda- 
ży miejsc przedstawienia tego oglądać 
nie mogła. Wodewił ten odegrany bę- 
dzie w dotychczasowej doskonałej ob- 
sadzie. 


„Na  harmonję dla ślepej 
Znana doskonale Publiczności 
skiej kolporterka i muzykantka 
Minka“ znalazła się obecnie w kłopotli- 
wem położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczyła się jej zupełnie jej har 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko- 
szta nowej harmonji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, która w całej 
pełni zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Administracja „Na harmonję dla 
niewidomej”. 


Minki*, 
lwow- 
„ślepa 


| 
| 


| Ruch... 


Ze sportu. 


TRADYCYJNYM ZWYCZAJEM. — RUCH NIE CHCE STANĄĆ. — WARTA NIE STOI NA STRAŻY 


INTE RESÓW. — DALSZE GARBOWANIE SKÓRY. 


Lwów, 17. kwietnia. 
Czwarta niedziela „ligowa* nie 
zboczyła z uświęconej tradycją drogi 
1 przyniosła szereg niespodzianek, 
które wstrząsnęły prawomyślnumni đu- 
szami. 


Świat na opak. 


jeśli taki 1FC, ale 
skąd, panie, Ruch!! Ruch na 
czele labeh — to istma prolanacja 
i zdyskredytowanie dotychczasowego 
porządku rzeczy! 

Biadania  „konserwalystów' nie 
wiele jednak pomogły Górnoślązka 
drużyna wgryzia się w czołową pozy- 
cję 1 ani rusz jej alamtąd nie można 
wykurzyć. A w każdym razie zbył 


-—— Dobrze, 


| słabym środkiem odstraszającym oka- 
zala się Cracovia. Gdy po grze z Czar- 
nymi pozwoliliśmy sobie ujemnie oce- 
nić system krakowskiej drużyny, spot 
kał nas kilkakrotnie zarzut zbyt ostrej 
krytyki. Ostatnie wypadki przyznały 
nam jednak słuszność. Nie tyle bo- 
wiem ruch pokonał Cracovię, ile ra- 
czej zwyciężyła ona samą siebie. Ma- 
jąc podobnie jak we Lwowie — przed 
pauzą przewagę, nie umiała wykorzy- 
stać najdogodniejszych sytuacyj, a po- 
nieważ w dnugiej części gry enengja 
napadu się wyczerpała, więc toż sil- 
niej wyszły na juw mankamenty obro- 
ny, co przy ruchliwości 1 worwie Wu- 
chu, przynieść musiało odpowiednie 
rezullaly, 


Drugą niespodzianką 


była utrata przez Wartę punktu na 
rzecz Warszawianki. lego to już do- 
prawdy mikt nie przypuszczał! 
Warta przy calej owej sotdności 
pozwala sobie od czasu do czasu ma 
„kawaly“, które dadzą się chyba ore- 
nić, jako brak ambicji i prawdziwej 
woli zdobycia mistrzowskich laurów. 


Garb 


i lym razem nie omieszkała zwrócić 
na siebie uwagę, bijąc Polonje w War 
szawie 3:1. O ile z recenzyj warszaw- 
skich wnioskować można, to bonjami- 
nek ligi przypomina dawnego mistrza 
Polski. Główna jego siła koncentruje 
się w doskonałej trójce napadu przy 


Zwycięska nasza 


Czytając sprawozdania z meczu 
Turystów mimawoli przypomina się 
powyższy cytat ze słynnych komuni- 
katów austr. Wszystkie recenzje, 
odnoszące się do Turystów, podnoszą 
dobrą grę ich obrony. Gdy czyla się 


dru 
przeszkodach, 


Wypadki „zaiamywania się” 
żyny poznańskiej na 
których opanowanie nie powinno dla 
niej tworzyć trudności, powtarzają się 
od szeregu lał, to też wąbpić należy, 
czy doprowadzi ona dalaj, jak znów 
do wicemislrzowskiego stolca- 


arnia 


niezłych skrzydłach. Pomoc i tyły nie 
dorównują wprawdzie pierwszej linji, 
jednak są przecięlnie dabre, tambar- 
dziej, że wielka aktywmość napadu 
| znacznie je odciąża. Tak w ogólnych 
zarysach przedstawia się konłerfekl 
najmłodszego adapta do tronu. 


armja cofa się... 


wyniki 4:7, 2:8, wydaje się lo wprosl 
paradoksem, a jednak w piłec nożnej 
dzieją się i takie rzeczy. Czasuwi o- 
brona i bramkarz najmniej zawiniają 
| klęskę, są oni wówczas postaciami 
| tragicznemi dramatu, na klórego prze- 


ROKSK ZY TRKZKIOW TZ TEE GOO ASE E EAC 


Sem Sehe Zamknął do kryminału. 


RZECZ MOŻLIWA TYLKO W AMERYCE 


N. Jork, w kwietniu. 
W Ameryce, jak zresztą i gdzie 
indziej, szerzy się prąd pod ha- 
slem „Człowiecze! obsługuj sam sie 
bie!“ Takie napisy są w restaura- 
cjach, gdzie goście sami sobie przy 
noszą potrawy z okienka kuchenne 
50. na automalach, sprzedających 
różne towary jip. 


Olóż pewien obywatel Bostonu 


posawal się znacznie dalej, bo upi 
wszy się należycie w jednym z 


szynków nocnych. zjawił się w ko- 
misarjacie policyjnym slanął 
przed biurkiem dyżurujacego sier- 
żania i oświadczył głosem urzędo- 
wym: 

— Jestem aresztowany! 

— Co takiego? — zapytal zdzi- 
wiony sierżant. 

— Aresztowany! 

— Przez kogo! 

— Przeze mnie- — odpowiedział 
obsługujący sam siebie obywatel, z 
dumą opierając wskazujący palec 
prawej ręki o pierś swoją. 


— Za co? — zato dalsze py 
tanic sierżanta, który  lymczasem 
wziął pióro do ręki i zaczął pisać 
raport. 

— Za pijaństwo!—odpowiedział 
pijak i równym, pewnym glosem, 


dowodzącym, że nie dlak wiele 
znów alkoholu pochłonął, „podykto 


wał imię, nazwisko, wiek i miesz- 
kanie. 


— Tak! wszystko w porządku— 
oświadczył policjant. 

— (zy mogę odejść już do aresz 
tu? Myślę, że cela nr. 5 będzie dła 
mnie najodpowiedniejsza, jeżeli nie 
jest zajęla? — kończył czlowiek, 
obsługujący sam siebie, widocznie 
już obeznany z lokalem. 

— I owszem! Jest wolna. Może 
ja pan zająć. 

— Dziękuję panu! — oświadczył 
pijak i w chwiłę potem automaty- 
czne drzwi aresztu zamknęły się za 
nim, zatrzaśnięte własną jego ręką. 
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bieg nie mają wpływu, 

Turyści nie wykorzystali najlepszej 
sposobności wydobycia się z kręgu 
przykrych klęsk. 1FG w obecnej swoj 
formie nie przedstawiał siły, z którą 
trudno byłoby się uporać. Ot jednak!... 
Jak nie idzie, to nie idzie, bo leż Tu- 
ryści po raz Lrzeci przełknąć musieli 
gorżką pigułkę ALA 


GO DONOSI P. Z. P. N.? 
Lwów, 17. kwietnia. 

Zarząd PZPN  dokoopiował dnia 
4. hm. jednogłośnie znanego sporiaw - 
ca i dziennikarza sportowego p. Mie- 
czysława Walczaka na członka Za- 
rządu PAPN, powierzając mu sprawy 
hrasowe i propagandy sportu pilkar- 
skiego. 

W związku z zawodami Węgry— 
Poiska dnia 2. czerwca w Poznaniu, 
proponuje  Zuiząd PZPN Związkowi 
węgierskiemu dwóch sędziów szwedz- 
kich i jednego niemieckiego. W myśl 
umowy na konlerencji w Pradze, za- 
wody o .pihar śr. Ruropy dla amato- 
rów“ nie powinien prowadzić sędzia 
z państw, biorących udział w tych 
rozgrywkiuh. 

Organizację zawodów Węgry—Pol- 
ska w Poznaniu przeprowadzać będzie 


Komitet, wyłoniony z Zarządu Pozn. 
DAUN przy współudziale delegatów 
PZPN. 

Na  nnastawie opinji delegatów 
PZPN,  zoslanie najprawdopodobniej 


utworzeny przez Zarząd PZPN „auto- 


matyczov podokręg wołyński, obej- 
tnuący województwo wołyńskie, za- 
leżny wprost od PZPN. 

Zu względów finansowych, pod- 


okręg ten nie może istnieć przy lwow. 
OZPN, gdzie wkładki klubów. od okrę- 
gu są dość wysokie. W sprawach or- 
garizącyjnych przyjdzie też. prawdo- 
podobnie Zarząd PZPN temuż peod 
okręgówi z pomocą finansową. 

Wbrew  rozsiewanym  pogłoskom, 
należy slwiendzić, że Zarząd PZPN 
nie występuje wcale na Walnem Zgro 
madzeniu ze zmianą par. 30 statutu 
PZPN, który to paragral gwarantuje 
okręgom, a zatem i Lidze 34 procent 
głosów na Walnem Zgromadzeniu w 
sprawach, dotyczących wyłącznie pe- 
wnego okręgu (lidze). 

Zarząd PZPN występuje z memo- 
rjalem do PUWE o subwencję na u- 
rządzenie kursów (renerskich; sprawa 
tych kursów była w ub. roku silnic 
popierana przez PUWE i PW. 

Sprawa niedokończonych zawodów 
Ruch—Batya (Czechosłowacja) w 
Król. Hucie w czasie Świąt Wiałkanoc 
nych jesl badaną przez Wydział Gier 
i Dysc. PZPN: 

wz 

KORTY 19 PP. STOJĄ DO DYSFO- 
ZYCJI. 

Lwów, 17. kwietnia. 

19. pp. znany chlubnie z intersy- 
wnej działalności sportowej i tym ra- 
zem pobil“ wszystkich rywali. Zwo- 
lennicy sportu tennisowego z radościa 
przyjmą wiadomość, że z dniem dzi- 
siejszym stoją do ich dyspczyeji kor- 
ty na „Cytadeli“, umożliwiające 
wezesne rozpoczęcie treningu. \Wszel- 
kich informacyj i szczegółów udziela 
się telefonicznie 53-44. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
ZE 

TEATR WIELKI: 
Środa, 17. kwielnia „Niespodzianka“ 
K, H. Rostworowskiego (premiera). 


Czwartek, 18, kwietnia „Dwaj pano- 
wie B.“ 
Piątek, 19. kwietnia o godzinie 7.30 


„Niespodzianka. 
xk 

| „Niespodzianka“ dzieło jednego z po- 
śród  najwybitniejszych współczesnych 
polskich autorów dramatycznych, K, H. 
Rostworowskiego ukaże się dziś jako 
premjera Teatru Wielkiego Utwór ten 
po wielhich sukcesach w Teatrach Kra- 
kowskich į Poznańskim wstępuje dziś 
po raz pierwszy na repertuar dramatycz 
my sceny lwowskiej, którego będzie nic- 
wątpliwie najpiękniejszą ozdobą.  Nad- 
zwyczaj staranne pod każdym względem 
przygotowanie reżyserskie tej nowości, 
oraz pełne zapału artystycznego opraco- 
wanie głownych postaci dramatu przez 
pp. Siemaszkową, Barwińskiego, Grzęb- 
ską, Przystawskiego, Zabielskiego i in- 
nych dają całkowitą gwarancję sukcesu 
jaki sztuce tej się należy. 


k 
TEATR MAŁY: 
Środa. 17. kwietnia 
szawski'”. 
Czwartek, 
koła". 
- Piątek, 19. kwietnia o godzinie 7.30 
„Murzyn warszawski”, 


„Murzyn war 


18. kwietnia „Kwadratura 


xk 
W Teatrze Małym wraca na afisz 
dziś świetna komedja A. Słonimskiego 
„Murzyn warszawski”, grana już 40 ra- 
zy zawsze z jednakowem powodzeniem, 
Jutro, we czwartek „Kwadralura Koła“. 
xk 
REPERTUAR KONCERTOWY. 
Piątek, 19. kwietnia: Rosyjski 
styczny Zespól bałałajkowy, 
x% 


ariy 
3236-3 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: „Policmajster Tagiejew”. 

CHIMERA: „Zakazana kobieta“. 

COLOSSEUM: „Bandyta“ i „Płonacy 
Okret“. 

GRAŻYNA: „W królestwie knuta'. 

FATAMORGANA: „Kobieta na tor- 
turach. 

CASINO: „Anna Karenina“. 

KOPERNIK: ,Awanturnica mimowo- 
W“ i „Szłagierowy numer“. 

LEW:  „Ostalni rozkaz porucznika 
Noszty“, 

LUNA: .Lucjano Albertini". 


MARYSIEŃKI: „Awanturnica mimo- 
woli“ i „Szlagierowy numer“, 

OAZA: „Tajemnica gabinetu restaura- 
cyjnego. 

PALACE: „Muzułmanka”, 

PAN: „Jad miłości” 

PASAŻ: „Tajemniczy cowboy“. 

PROMIEŃ: „Anioł ulicy". 

UCIECHA: „Szpiedzy“. 


ba 
Cyrk Staniewskich początek  przed- 
stawienia 8.30, 


— N) — 


SKŁADKI NA FUNDUSZ DYSPOZY- 

CYJNY MINISTRA SPR. WOJSK. 

W związku z odezwą Tederacji 
Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny U- 
rzędnicy Kuratorjaum Okręgu Szkolne- 
go Lwowskiego zdeklarowali na fun- 
dusz dyspozycyjny Min. spr. wojsk. 
kwotę 1.200 zł, zobowiązując się tę 
kwotę spłacić z bieżących poborów. 

W Redakcji naszej złożyli: A. S. 
zł 2.50. M. T. zł. 250. Wdowa eme- 
rytka zł. 5.—. 

— 0 

Komisarz rządu Dr. Otto Nadolski z 

powodu wyjazdu do Warszawy nie bę- 


dzie dziś udzielał audjencji, natomiast 
przyjmować będzie w sobotę 20. bm. w 
godzinach urzędowych, 

Dla uczczenia 50.letniecgo jubileuszu 
kapłaństwa Ojca Św. Piusa XI, urządza 
Liga paraf. przy kościele św, Antoniego 
uroczysty poranek w niedzielę, 21. bm. 


o 12-tej w południe w sali Sokoła 1V, 
przy uł, Akademickiej. Wstęp wolny, 
Z powodu 50-ciolecia Jubileuszu Ka- 


„GAZELA PORANNA 


z dma 16. kwiemia 1929. 


WIKTOR STEPIEŃ 


kupiec 

dnia łó-go kwietnia 1929 roku, 
let ER 

Pogrzeb odbędzie się we środę,dnia 1/-gn kwietnia 1929 roku 


zmarł po krótkich cierpieniach, 


dzinie 5-tej popołudniu, 
Łyczakowski, 


w smutku pogrążona 


z krypty kościoła 00. Bernardynów na 
na który to obrzęd zaprasza krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


przeżywszy 


o go- 
cmentarz 


Zona. 


W dziesiątą rocznicę Śmiercj 


ROMANA FELSZTYNA 


z 


ucznia 7 
Radomskiego, 
Z 


odznaczonego krzyżem 


klasy VIII gimnazjum we Lwowie, 
walecznych dwukrotnie, krzyżem P 
i krzyżem Obrony Lwowa, poległego pod Obroszynem, odbędzie się dnia 


Baonu 
O. 


plutonowego O, K. N. 


19. kwietnia 1929 o ye 9-tej rano w kościele Św. Mikołaja 


MSZA 


na którą zaprasza 


Że spraw miejskich 


ŻAŁOBNA 


Rodzina. 


Uchwały Magistratu. 


Lwów, 17. kwiolnia. 

Na  wkezorajszej sesji Magislralu, 
odbylej pod mprzewodniciwam zast 
kom. rządu dr. Obmińskiego ucluwalc 
no m. i: obniżyć stopę procentową 
podatku widowiskowego od przedsta- 
wień w cyrku Staniewskich do 40%, 
zezwolić Rudolfowi i Marji Langom 
na budowę 1-piętrowego domu przy ul. 
Żyżyńskiej, Piotrowi Pilacińskiemu na 
budowę garażu na ul. Lwowskich 
Dzieci 11, Michałowi Sadowemu na 


budowę domu parterowogo na Jałow- 
cu. Budowę ogrodzeń szkół im CQzac- 
kiego i św. Anny oddano firmie Da- 
niel Grzyb za cenę 20.355 zł. Uchwa- 
lono dalej utworzyć przy ul. Nowej 
Fzeźni 1. 24. slację kontroli mięsa za- 


miejscowego. Mięso przywożone do 
miasta dla własnego użytku w Hości 
do 10 kg. nie podlega kontroli, ani po- 
nownemu badaniu i opłacie. W końcu 

| przyjęto dwie osoby do Związku 
gminy. 


„Zakochani, czyli karykatury” 


OSOBLIWE TYTUŁY UTWORÓW SCENICZNYCH PRZED STU LA- 


BA 


— BEZDZIETNA ODTWÓRCZYNI MATEK. — TELESKOP ZA- 


MIAST LORNETKI TEATRALNEJ. 


Warszawa, w kwietniu. 

(e) Przy przeglądaniu  roczni- 
ków pism warszawskich z przed 
stu łat, uderzają osobliwe tytuły 
ówczesnych sztuk teatralnych n. p. 
Edgar czyli wyniszczenie wilków, 
Antykwarjusz czyli pieklo domowe, 
Mąż zawstydzony, Lekarstwo bez 
receply czyli zazdrość na straży Kto 
kocha ten się kłóci, Zakochani czy 
li karykatury, Serce rozdzielone, 
Wszystkowiedz, Rywale samych 
siebie, Pistolety ślepo nabile, Nowy 
Pumpernikel, Bankructwo partacza 
i t. p.; Komedjoopery: Lektyka na 
przedaż, Plaksa i Wesołowski. Szko 
da wąsów. Indyk nadziany duka- 
tami, Milość na ulicy Przyrynek, 
Asinus asinum fricat i t. p.; melo- 
dramaty: Żoko, 30 lal czyli życie 
szulera, Dyvona odważna Greczyn- 
ka czyli wdzięczny lew i l. p.: kro- 
tochwile: Nasze przebiegi, Niańki w 
ogródku, Panna pułkownik huza- 
rów i t. p; balety: Młoda bohater- 
ka czyli oblężenie twierdzy, Fletro- 
wers zaczarowany; Pantomina: Ar- 
lekin w bombie i 1. p. 

Publiczność warszawska wyróż- 
niala owacyjnie swych ulubień- 
ców. Tak n. p. kiedy artystka Tea- 


tru Rozmaitości Żółkowska, wnucz 
ka wielkiego Żółkowskiego, wypo- 
wiedziała w jednej z ról słowa: 
„Ten talent w mojej rodzinie od 
dawnego czasu słynie” to „publicz 
ność rzęsisiemi oklaskami zastoso- 
wala to do nieboszczyka Żółkow- 
skiego”. O jednej z artystek wyra- 
ża się prasa warszawska z uzna- 
niem z tego powodu, iż „grywa ro- 
le matek i przedstawia je z praw- 
dziwym talentem, chociaż była i 
jest bezdzietna”. 

W pismach warszawskich uka- 
zaļa się przed stu laty „od lubow- 
ników teatru prośba do dam, uczę- 
szczających na Teatr Rozmaitości” 
o zdejmowanie na widowni kape- 
luszy.“ „Wysłuchano prośby przez 
co pomnożył się przyjemny widok, 
bo i wszystkie piękne twarze wi- 
dziano*. 

Widzów gnębily wówczas jesz- 
cze inne nieprzyjemności. Tak, je- 
den z zajmujących tylne miejsce 
„patrzył przez teleskop  wiełkich 
rozmiarów, który w miarę porusza 
nia się aktorów na scenie. nad glo- 
wami widzów przydłużał i skra- 
cał'* 


płaństwa Jego Świątobliwości Ojca Św. 
Piusa XI, urządza Kolo Rodzicielskie 
XII. Państw. Gimnazjum we Lwowie dn. 
19. kwietnia br. w sali Sokoła II, ul Kę- 
trzyńskiego Uroczysty Wieczór z łaska- 
wym  współudziałem art. opery JWP. 
Erazmy Kopaczyńskiej, JWP, Henryka 
Messuty ẹ pianisty JWP, Jana Ernsta, 
oraz zespołu muzycznego 19 p. p. Pro- 
gram: Zagajenie — Prczes Koła Major 
Zdanowski, Hymn ku czci Papiestwa — 
Chór ucz. gimnazjum, Różycki: „Jasna 
Lednica“ śpiew — E. Kopaczyńska. De- 


klamacja „Hołd Miłości“ — ucz. VIII, kl, 
Jławrysz. Noskowski: „Stach“ śpiew — 
li. Messula, Moniuszko: „Halka“ uwer- 
tura — Zespół 19 p, p. Kazanie św. Pio- 
Wa 2p Quo Vadis$ -= miea VII, KI aN a 
slawny. Przemówienie — Prof. gimn, 
Iłarhala. Pauza, Różycki: „Casanowa“ 
śpiew — ŒE. Kopaczyńska, Momiuszko: 
„Krakowiak“ śpiew — ŒE. Kopaczyńska. 
M, Gawalewicz: „Prawda* deklamacja — 
ucz. VIII, kl. Migocki. Moniuszko: „Hal- 
ka“ fantazja“ — Noskowski: „Polonez 
elelijny“ — Zespół 19. p, p. Rubinstein: 


str. 13 


„Azra“ — Niewiadomski: „Najpiękniej- 
sze piosenki” śpiew — H, Messnta, Wizja 


Chrystusa przy via Appia z Qua Vadis“ 


deklamacja — ucz VIL M. Stożek. 
Hymn papieski — Zespół 19. p. p. Po: 
cząłek punktualne o godzinie 7. wiecz. 


Ceny biletu '*stępu: 1, krzesła 2 zł, I. 
krzesła 1 sł, wstęp dla młodzieży 50 gr. 
Czysty dochód przeznacza się na kolonje 
wakacyjne dla biednych uczniów. O licz- 
ny współudział uprasza Wydział K. R. 

Wojewódzka Komisja dla spraw ko- 
lonji letnich urządza 20, hm, o 158-lej w 
sali sesyjnej Urzędu Wojew. (L p.) kon: 
lerencje delegatów organizacji, urzą. 
dzających kolonje letnie, 

Organizacje, które nie otrzymały za- 
proszenia, zaprasza się na tej drodze do 
wzięcia udziału w konferencji przcz de- 
legatów, 

(—) Ofiara własnej nieostrożności. Na 
ul. Zyblikiewiecza naprzeciw klasztoru 

Bazyljanek wyskoczył wczoraj z tram- 
waju 80-letni Maksymiljan Bart i dostał 
sę pod nadjeżdżające auto, które ciężko 
go zraniło, Pogotowie ratunkowe. od- 
wiozło go do szpitala, 

(—) Włamanią i kradzieże. Nieznam 
sprawcy włamalj się wczoraj do maga- 
zynu maszyn do szycia Samuela Gros- 
kopfa przy ul, Kazamierzowskiej 4, skąd 
skradli 9 głów do maszyn do szycia mar- 
ki „Kaiser“ wartości 3.200 zł. — Ze stry- 
chu przy ul. Łyczakowskiej 73 skradzio- 
no wczoraj na szkodę Stanisława Ha- 
wryśkowa garderobę wartości 600 zł, 

Z warsztatu L. T, I. Browarów skra” 
dziono nakrywę bronzową wartości 200 
zł. oraz 10 hg. cyny wartości 150 zł, 

o 


Ceny nadal jubileuszowe 
w magazynie płó ien i bielz y 
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Letni rozkład jazdy 
autobusów. 


Lwów, 17. kwietnia. 

Z dniem 16. kwietnia wprowadza, 
się letni rozkład jazdy autobnsów 
miejskich, kursujących między pl. Ma- 
rjackun a Persenkówką. Gzas jazdy 
zostaje skrócsny o 20 minnt, tak, że 
autobusy linji B. (kursujące przez ul. 
Stryjską, a powracające przez ul. św. 
Zofji) odjeżdżać będą z pl. Manjackie- 
go o godzinach: 6, 6.40, 7.20, 8 itd., co 
40 minut, ostatni wóz z pl. Marja- 
ckiego odjeżdżać będzie o godz. 22.40. 

Antobusy linji C. (jadące przez ul. 
św. Zofji, a powracające przez ul. 
Stryjską) odjeżdżać będą z pl. Marja- 
ckiego o godz. 6.20, 7, 7.40, 8.20 itd, 
co 40 minut, osłałni autobus z pl. 
Marjackiego odjeżdżać będzie o g. 28. 
Dokładne rozkłady jazdy umieszczone 
będą na każdym słupku przystanko- 
wym. 

SE SE 
e . . LJ «a 

Ciężkie położenie 
spółdzielni 5 p.strz.p. 
' (Od naszego korespondenta.) 

Przemyśl, w kwietniu.. 

W ciężkiej sytuacji znalazła się 
Spółdzielnia 5 p. Strzelców podhalań- 
skich, mimo, że aktywa jej przewyż-' 
szają o kalkanaście tysiecy złotych 
stan bierny. Na pogorszenie stosun- 
ków finansowych tej Spółdzielni 
wpłynął m. i. masowy ubytek człon- 
ków, którzy, z powodu przeniesienia 
przesiedlili się do innych miast. 

W następstwie wytworzonej trud- 
nej sytuacji postanowił — jak słychać 
— Zarząd Spółdzielni zwrócić się da 
sądu 0 wdrożenie postępowania ugo- 
dowego z wierzycielami, spodziewając 
się w ten sposób wybrnąć z niezawi- 
nionego ciężkiego położenia. 


Składki. 


Dla matki Obr. Lw.: Marja K. 
W 


zł, 2 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 


Środa 17. kwietnia 1928, 
Warszawa (1395) 15.15 Muzysa z piy* 
g'ainofonowych., 17.55 Muzyka słowiańska, 
Wyscna orkiestra P. R. pod dyz. s. Ow- 


miss opo, 2U. Koncert popudiat„y- 7- 
vesa P. BR. «2.30 Tiansmisja muzyk. ta- 
Recznej. 


raków (314) 16.30 Audycje dia dz.e- 
c. 17.55 Trans:.<,a muzyki słow'iańsk:ej, 
20.00 Transmisja hejnału z Wiezy Mamac 
kiej, 20.30 Transmisja koncertu w.e:żurne- 
go a Katowic. 

Voznań (339 17.55 Koncert kwaciotu 
smyczkowego. Prof. St. Pawlak (skrzvp.), 
Prof. T. Szule (skrzyp.), J. Sprzyrzewsii 
(wiolonczela), J. Sobierajski (viola), 20.30 
Utwory na mezzosopran i wiolonczelę, 
2100 Nokturny (fortepianowe Prof. Fran- 
ciszka Łukasewicza, 

Wilno (455) 18.25 Koncert z plyt gram. 
211115 Koncert kameralny. 

Wrocław (321) 16.30 Koncert muzyki 
kameralnej na instrumentach dętych, 20.40 
oncert kameralny, 

Praga (343) 18.55 Transmsja z Teatru 
Narodowego Wolny strzelec”, opera We- 
bera, 31.30 Muzyka popularna. 

Lipsk (361) 19.30 Transmisja z Opery 
„w Chemnitz. „Tosca“, opera w 3 aktach 
ducciniego. 

Frankiurt (421) 20.00 Koncert muzyki 
popularnej, 21.45 Nowa muzyka kameral- 
na, 

Sztokholm (438, 16.30 Solo na harmo- 


nii, 20.00 Transmisja z Goterburgu. Kon- 
cert symfoniczny pod dyr. Tora Manna 
Lamgerberg (462) 20.30 „Biedny jak 


mysz kościelna”, komedja w 3 akłach W. 
ladora. 

Zurich (489) 19.00 „Z praktyki rozwo- 
dowej“, odczyt adw. dra Schweitzera, 20,00 
Wieczór autorski J. Reinhardta 

Wiedeń (519) 1745 Bajki dla dzieci, 
20105 Recital na dwa forfepianach. M. Ra 
wicz i W. Landaner. 20.35 Recital śpiewa- 
czy Alex, Krajewa. artysty Opery Królew- 
skiej w Solji W programie pleśn hulgar- 
skie, $1.15 Popularny koncert wieczorny 
orkiestry Halzer, 


Budapeszt (545) 20.30 6 INA, kon- 


certu z Akademii Muzycznej, 22.30 Produk- 
cja muzyczne. 

zy 
Kronika gospodarcza. 


Lwów, 17. kwietnia. 

Bezpośrednia komunikacja towaro- 
wa między Polską a Łotwą. Z dniem 
L kwietnia br. wprowadzono w życie 
bezpośrednią międzynarodową komu- 
nikację towarową pomiędzy Polska a 
Lotwą przez przejście granidzne Tur- 
mont-Zemgale na zasadzie ogólmci 
Konwencji miedzynarodowej o prze- 
wozie WoW pk 6 iik — 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 18. kwietnia 1929. 


Sensacyjny proces w Warszawie 


PRZEZ ONY ŚWIADEK OKAZAŁSIĘ SPÓLNIKIEM BANDYTY HIPKA- 
WARJATA. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w kwietniu. 

Po 5dniowej rozprawie w wojsko- 
wym sądzie warszawskim zakończył 
się proces por. Romualda Wilbika, o 
skarżonego o oszuslwo, przywłaszcze- 
nie i kradzież. Sprawa powstała z o- 
skarżenia pani G., z którą por. Wilbik 
miał się żenić. Za jego namową kupiła 
ona na imię por. Wilbika domek na 
Marymoncie i udział: w rusznikarskiej 
firmie przy ul. Długiej. Po pewnym 
czasie por. Wilbik zerwał z narzeczo- 
ną i wyparł się jakoby jakiekolwiek su- 
my od niej pobicrał. 

Na rozprawie sądowej przesunęło 
się kilkudziesięciu świadków. Powoła- 
ny przez osk. Wilbika świadek Jabloń- 


E 


ski zeznał pod przysięgą, że p. G. chcia 
ła go przekupić za 2000 złotych. Na- 
stępny dzień rozprawy przyniósł rewe 
lacyjne dane co do Jabłońskiego. Poli- 
cja stwierdziła, że Jabłoński jest tym 
samym osobnikiem, który w swoim 
czasie dostarczył broni „MHipkuwi 
Warjatowi' przed słynnym napadem 
przy ul. Foksal oraz świadomie nabył 
od bamdyłów rewolwer,  zrabowany 
wówczas Kenigelowi. Jabłoński prze- 
bywa na wolności za kaucją. 

Sąd wojskowy uznał oskarżenie 
przeciwko Wilbikowi za udowodnione 
i skazał go na zamknięcie w domu po- 
prawy na przeciąg 2 lat oraz wydale- 
nie z a cj 


Nauczyciele SOW. odpokutowali 


za wielkanocną spowiedź dzieci. 
NOWA BARBARZYŃSKA REPRESJA WOBEC RELIGIJNEGO LUDU. 


Lwów, 17. kwietnia. 

(e) Władze 
Twerskicj dokonały licznych areszto- 
waú wśród nauczycieli i inteligenoji. 
Powodem lego jest masowy ruch reli- 
gijny wśród ludności, która pod wpły- 
wem duchowieństwa zażądała od nau- 
<zycieli, aby wszystkie dzieci uczące 


sowjeekie w gubernii | 


| 


się w szkolach dopuścić do spowiedzi 
w cerkwi przed święlami Wielkiejno- 
cy Ponieważ personal nauczycielski 
nie przeciwstawił się temu żądaniu ro- 
dziców, dzięki czemu całe komplely 
szkół udały się do spowiedzi.  przelo 
wielu nauczycieli zwolniono z posad 
i aresztowano. 


Przewożne za adległość kolei polskich 
do tub od granicy państwa pod Tur- 
menlem oblicza się wedle taryfy we- 
wnętrznej. 

Zmiana ceł wywozowych na dre- 
wano. Z dniem 30. marca br. otrzyma- 
ła pozycja 228 taryfy celnej swe 
brzmiemie, wadle którego cło od 100 
kg. drewna wynosi dla dłużycć i kło- 
dów drzaw iglastych i liściastych 83 
zł, dla drewna olszowego 6 zł., zaś o0- 
sikowego 1.0 do 3 zł. W pewmych wy- 
padkach stosuje się cło ulgowe w wy- 
sckości 0.15 do 0.40 zł. 

Normalne czasokresy dostawy na 
kolejach.  Ministenstwo komunikacji 
adwołało wszystkie  zaprowadzane 
wskutek nadzwyczajnych trudności 
komunikacyjnych dodatkowe czaso- 
kresy Pone Ohecnic 


obory pai 


| 
| 
| 


więc lylko normalne w tawylie prze- 
widziane czasokresy dostawy. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 16. kwietnia,- (Tel. G. P.) 
Z proc.] pożyczka inweslycyjna 105 5 proc. 
pożyczka dolarowa 92 5 proe. pożyczka 
konwersyjne 67 b proc. pożyczka kole;o- 


wa 1820 69 6 proc. pożyczka dolarowa 
8% i pół 10 proc. pożyczka kolejowa 102 


i pół 8 proc, Listy zast. Ranku Gosp. Kr. 
u4 8 proc. listy zasl. Banku Rolnego 94 
u) proc. Oblig. Banku Gosp. Kraj. 94, le sa- 
mo 7 proc. 83 i ćwierć, 

Waluty dewizy: Helsingfors 123.56 
liołandja 357 23 Londyn 43.18 Nowy Jork 
888 Paryż 34.76 Szwajcarja 171.26 Szłak- 
holm 237.75 Wiedeń 124.95 Włochy 46.59. 

Warszawa |16. kwietnia, (Tel. G. P.) 


Bank Dyskontowy 125 Bank Handlowy 120 
Bank Polski 165 i pól Bank Zachodni 85 i 
Sp. Zarab. 85 Elektr 


vál Penk Zw. Dabra 


Nr. 8833 


wa 100 Firley 49 Cegielski 41 Lilpop % į 
ćwierć Starachow ce 29. 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Kraków 16. kwietnia. Siersza g. 120 S 
sza d 67 Fwley 45.50. 


Sier 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych I6. kwietnia. (Tel. G. P) Paryż 
2020 1. pół Londyn 25.22 Nowy Jork 5.19 
i pół Belgja 7 12.15 Wlochy 27.20 i pół U.s 
panja 77 Holandja 208.60 Berlin 123.16 Wie 
deń 7.97 Sztokholm 138.80 Oslo 138.57 ! 
pół Kopenhaga 139.50 Sofja 3.75 i cwie’ć 
Praga 15.37 j ćw.erć Warszawa 58 i “wiere 
Budapeszt 90.52 i pól Białogród 9.12 7'8 
Aleny 6.72 3/4 Konstantynopol 2.55 i pól 
Bukareszt 3.08 i pól Hejsinglors 13.09 Due 
mos Aires 216 i pół, 


GIELDA WIECEŃSKA. 

Wiedeń 16, kwietnia. (Tel. G P.Y Am. 
słerdam 20h. Belgrad 12.4945 Berliin 
t68.63 Bruksela 98,73 Budapcszi 123.86 Bu 
kanwoszt AL Kopenhaga 180,55 Londyn 
3452 1/8 Madryt 106 Medjolan 37.24 N 
Jork 710.85 Oslo 189.56 Paryż 27.77 Praga 
1.02 7/8 Solja 5.11.9 Sztokholm 189.80 
Warszawa 79.05 i pół Zurych 136.83 i pół 
Amerykańskie 711.25 Niemieckie 168,43 
Francuskie 27.77 Jugosłowiańskie 12.41 i 
pół Czeskie 2| «i ćwierć Szwajcarskie 
135.43 Angielskie 34.47 Renta majowa 0.91 
Renta lulowa 0.903 Bankvereim 24.35 Io 
donkredit 10075 Kreditanstalt 55 i ćwierć 
Anglobank 22.50 Kompas 15.10 Laender- 
bank BLI Menkury 21.65  Żivnosteńska 
117 8/4 Czerniowce 60 « pół Austr. Kol. 
łaństw. 44.70 Kolej polud. LL20 Alpiny 
44.50 Berg u. Mullen 975 Krupp 11.50 Pol- 
di Huctte 205 i pół Rima 116.15 Skoda 
384.50  Siersza 950 Zieleniewski 110.4) 
Fanlo 5,70 Karpaty 10 Galicja 64. 


GIEŁDA LONDYNSKA. 

Londyn 16. kwietnia. (Tel. G. P.) N. wy 
Joc 485,64 Ilolandja 12.08 1/8 Francja 
124.26 Belgia 34.65 7/8 Włochy 92.698 Nirn 
cy 20.47 3,4 Szwajcarja 25.22 HH szpanja 
31.67 Danja 18.2) Szwecja 18,17 8'8 Nor- 
wegja 18.20 Helsingfors 193.07 Prag: 
168 1,8 Wiedeń 34.56 Warszawa 43.80 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 16. kwietnia. (Tel. G. P) Londyn 
Iż4.25 Nowy Jork 25.59 j pól Breigw 355 1 
pół Miszpanja 379 i ćwierć Wlochy 13; 
5zwajcarja 482 i pół Danja 682 1 pól H» 
AAAA | ZE aik Norwegia 682 pól Szwecja 
(USA 5/4 Praga 75,80 Rumunja 1550 Nien- 
cy (106 34 Wiedeń 360. 


OBROTY PR 

Lwów, 

Teudencja chwiejna, 
Obrót ożywiony. 


7ZSVATNP. 
16, kwietnia. 
lekko zniżkowa, 


WALUTY: Dolary ameryk, 8.94.00— 
8.94.50, dolary kanad., 8,86.00-—8.86 50 
korony czeskie 026,50—.0,27.00, szylingi 
austr,  125,50—126.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki franc.  0.,34,50 —0.34.80, 


franki szwajcarskie 171.50--172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow 
za jeden 17.50--18.00 


ZŁOTO: 20 Fa 36,35 00 6. 60.00 


FEJLETON „GAZ. POR,“ z św IV. 


J. NAŁĘCZ. 


Poznanie o północy. 


— |) 

W willi musiało odbywać się ja- 
kieś większe przyjęcie. Kilka aut stało 
opodal, a od czasu do czasu zajczdżali 
nowi goście. Z góry dolatywały niekie- 
dy przytłumione dźwięki muzyki. 

Ach, jak ten czas wolno się wle- 
cze! 

A do logo zaczął mrzyć przenikli- 
wy deszczytłk. 

Nowak czekał,  rozgorączkawamy, 
zniecierpliwiony. Nagle poczuł lekkie 
dotknięcie. Przed nim słała Lydja. 

Lydja, we wspaniałej toalecie, w 
złotych, brokatowych panlofelkach, ze 
sznurem pereł na szyji. 

Nowak spoglądał na nią z zachwy- 
tem. Zapomniał odrazu o wszystkiem, 
o swych wątpliwościach i podejrze- 
niach... Oto miał ją znów przed sobą, 
jeszcze piękniejszą jak przedtem... 

— Panic Adamie, — przemówiła 
niemal prosząco, — bardzo się pan 


1929. 


14 


gniewa na nień W ierzaj mi pan, mu- 
siałam tak zrobić... Odkrył mnie tam 
przypadkowo... więc musiałam z nim 
iść, by nie wzbudzać podejrzenia. 

— Ależ.. proszę pani... czyżbym ja 
mógł się na panią gniewać? — odpo- 
wiedział. 

Podziękowała mu 
najsłodszem spojrzeniem. 
miast spoważniała: 

— Trzeba się prędko uwinąć, — 
mówiła półgłosem, — wypadłam tyl- 
ko na chwileczkę... mie chciałabym, 
aby ktoś zauważył moją. nicohecność. 

Dodała mu mały, płaski kluczyk: 

— Ma pan... to kluczyk od skrytlki 
w ścianie... A teraz niech pan słucha 
uważnie. Dostanie się pan pnzez to o- 
kno nad terasą... z bocznej strony wil- 
l... drugie okna, licząc z tej strony. 
Skoro pan już będzie w pokaju, zopa- 
czy pan wiszący na ścianie, na prawo 
od okna, niawiclki obrazek Żmurki... 
akt kobiecy. Otóż ten obrazek trzeba 
zdjąć, bo pod nim właśnie znajduje się 
ta skrytka. 

— Rozumiem, — odparł Nowak. — 
l cóż mam wykraść z tej skrytki? 

— Znajdzie pan tam grubą koper- 


wymowinem, 
Ale natych- 


lę zapioczętowamą. 


Na niej wyraźny 
napis: Lydja Allam. Tę jedną kopentę 
musi pan wyjąć i zabrać ze sohą. A 
polem skrytkę zamknąć. | 

Wyciągnęła ku niemu rękę: | 

— To i wszysiko... No, życzę pamu 
powodzenia... i do zobaczenia... 

Pożegnała go miłym uśmie- 
chem i uchyliła bramę. 

Nowak patrzał za nią jak urze- 
czony... 

— Lyja! — krzyknął półgłosem, 
niemal błagalnie. 

Odwróciła głowę. Społkały się ich 
spojrzenia. W oczach jej małowało się 
jakieś pylanie... 

— Slucham.. Czy ma mi pan coś 
jeszcze do powiedzenia ?... 

Nawak pochylił glowe: 


— Nie... nie... już mie, — wybąk- 
nął zmieszany. 
Jeszcze jedno pawłóczyste, wymo- 


wne spojrzenie — i Lydja zniknęła za 
drzwiami. 

Nowak wymyślał sam sobie od 
głupców... przecież tyle pylań cisnęło 
mu się na usta, — lyle miał jej do po- 
wiedzenia.. Ale trudno: w obecności | 
lej kobiety Iracił poprostu głowę... 


Drobny kz MH a ni- 
by woalem mgly całe miasto. 

Nowak podszedł do terasy. 
okno... 

Rozcjrzał się dookoła Nie bylo ni 
kogo. Nikt go lu nie mógł widzieć, bo 
ła strona willi leżała w cieniu. 

Jednym zręcznym rzułem znalazł 
się na terasie. Nasłuchiwał przez chwil 
kę... cisza absolutna. Ostrożnie podsu- 
nął się do okna, popchnął delikatnie 
ręką ramę.. Okno otworzyła się odra- 
zu, — widocznie nic było nawet zam- 
kniele. 

Z całą możliwą oslrożnością zesu- 
ną! się na podłogę. Gruby dywan tlu- 
mił zupelnie jego kroki. Przystanąl na” 
sbuchując i dopiero po dobrej chwili od- 
ważył się zaświecić kieszonkową la- 
larkę elektryczną. 


Drugie 


Bez tnadu odnalazł ów obrazek 
Zmurki. Zdjął go ze ściany i odkrył 


owg skrytkę. Wsunął kluczyk do zam- 
ku, — przekręcjł raz, drugi, — drzwicz- 
ki otworzyły się. We wnętrzu, na ma- 
łej póleczce leżała lylko jedna  zapie- 
częlowana koperta. Na niej duży, wy- 
raźny napis: „Lydja Allan“. 

(C. d. n.) 
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Się rob ata 


lekkais 


szyb 


A szczęście nastąpił korzystny przewrót w przestarzałym 
systemie prania, który przestał być nieznośną mordęgą. 
Obecnie istnieje Rinso, które w formie ulepszonej spełnia pracę 


rąk ludzkich, nb. 


szybko i gruntownie. 


Niepotrzebnem jest 


męczące tarcie bielizny na balji, a zamiast tego zyskuje się dużo 
czasu i można się zająć jakąś pożyteczną domową robotą. Dawny 
system tak bardzo szkodliwy nietylko dia bielizny ale i dla zdrowia, 


należy odrzucić raz na zawsze. 


Rinso usuwa brud—tarcie zbyteczne. 


Unika się tarcia tak bardzo dla bielizny szkodliwego. 


W balję 


napełnioną do połowy letnią wodą wlać gorący roztwór Rinso. 
Moczyć bieliznę przez godzinę lub dwie, a następnie spłukiwać 


kilka razy gruntownie i... 


pranie skończone. 


Kto zawsze gotuje bieliznę 


bez Rinso obejść się nie może. 
skutecznem i zawsze jest na wyso- 
kości zadania. Rinso używać 
można tak na zimno jak i na 
gorąco i do gotowania bielizny. 


Rinso sprzedawane jest 
tylko w paczkach. 


T 


KUPON 


Imię i nazwisko 


20 iranków 93.20.00—33.600.00, 
41.25—41.80, 10 rubłi 46.00—46.00, 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00 —0.67.50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr 
1.72—1,75, ruble rosyjskie  2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40-—1,45. 


Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
14 gr mniej. 


OE RÓ Pij 
OGLOSZENIA, 


Zarząd Małop. Stow. drob. kupców 
chrześc. (Sekcja opalowa) zaprasza 
wszystkich członków na Walne doro- 
czne Zebranie na dzień 21. kwictnia 
br. o godz. 10-tej przedpoł. w lokalu 


własnym przy ul. Gródeckieg l. 2b 
(Dom kalolicki). 3249 


Za Zarząd: prezes A. Nanowski. 


POMOG LEKARSKA, 


maa 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISGHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 

matologicznych w Berlinie, Pradze i Włe- 

dniu, ordynuje od 9—1 i 3—7, plac 

Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68. 


Poczekałnie scparatkowe. 630-10 


Pocztowa 479 V 
Upraszam © bezpłatne przeslanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającego na próbne pranie. 


Do firmy * Sunlajt ” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
s „ Poczta Główna. Warszawa.— a 


Rinso jest niczawodnem, zawsze 


20 marek | Sspecjaustka chorób skórnych weneryczn. 


i kosmetyki 
Dr. Laura Fiiilenbaum 


b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord. od 12—1 i 3-—6 popol 
Słowackiego 3. 


831 


KORESPONDENCJA, 
12 groszy za wyraz. 
MUCHU! We czwartek przejeżdźam po- 
łudniowym pośpiesznym. Proszę hyć 
na słacji. Mucha. 3233-2 


LIATRYMONIALNSE, 
12 mreszy za Wyraz. 


STARSZY kawaler, pracownik państwo- 
wy, poślubi miłą, zgrabną osobę, po- 
sażniejsze pierwszeństwo, zgłoszenia 
dołączając foiografję ewentualnie ry- 
sopis d'a „Samotnego'* Administracja 
„Gazely Porannej*, 3254 


SWAT ustosunkowany w zamożnych sfe- 


rach poszukiwany. Listowne a 
nia do Adm. „Porannej* pod „Tatra“. 
3257 


pl NAUKĄ I WYCHOWAWIs, 
A 10 groszy za Wyraz 


E oo REES e S 


STENOGRAFJA (kurs 3-miesięczny), pi- 
sanie na maszynach różnych syste- 
mów — „Ecole Francaise", Batorego 
34. Kursa rozpoczynają się "90. kwiet- 
nia, Nauka języków obcych. 3259 


z dnia 16. kwielnia 1929. 


zwane 


ni, 


domu, 


Str. 1E 


Jey szezuptych 
Srodkach 


szczególnie z końcem miesiąca, skłos 
potana gospodyni domu każdy pozo= 
stały jej grosz niejednokrotnie oglą- 
dnąć musi, 
Zdarza się więc wtedy, że kupi tak 
„tanie“ 
tego „taniego“ 
rozczarowanie i zgorszenie! — Jak- 
że łatwo temu zapobiedz Szan. Pa- 
pamiętając przy zakupie o słyn- 
nem z dobroci 
z znakiem ochronnym „pralka“! To 
piękne, doskonałe mydło aromatycz- 
ne, otrzymać może Szan. Pani w ka- 
wałkach począwszy już od 125 gra- 
mów wzwyż po cenie nadzwyczaj 
niskiej! — Na zakup 
a jednak doskonałego mydła „Kołłon= 
tay“, stać zawsze każdą gospodynię 


zanim go wydać może. 


mydło, — a skutek 
zakupu jest zawsze: 


mydle „Kołłontay* 


tak taniego, 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Generalny Zastępca na Lwów: Bernard Litwak, Lwów, Zyblikiewicza 45, 


ANGIELSKIEGO, francuskiego, niemiec- 
kiego dla celów handlowych udziela 
Lingwista Klahr Sapier, Pod Dębem 12 

j WOLNE POSADY. | 

SŁUŻĄCEJ poszukuje się uł, Kochanow- 

skiego 1. 17. I, piętro „drzwi 4, 3252-2 


10 groszy za wyraz, 


INTELIGENTNYCH PANÓW, nadają- 
cych się do sprzedaży towarów, po- 
szukuje pierwszorzędna firma dla po- 
dróży na prowincję natychmiast. Stała 
posada, wysoki zarobek zapewniony. 
Zgłoszenia z podaniem  dotychczaso- 
wego zajęcia i referencji do admini- 


stracji pod „A, Z.“ 3251-2 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


MŁODY POMOGNIK handlowy (z bran- 
ży hieliźniano płóciennej), zdolny cks- 
pedjent poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji pod 
„Uczciwy“, 3258-2 


SZOFER egzaminowany, mechanik ślu- 
sarz, lat 21, trzeźwy, zaułania godny, 
poszukuje posady. Włodzimierz Żuk, 
Lubaczów, 3217-6 


JAKO SZOFER przyjmie zajęcie starszy 
akademik z ukończonym 3 mies, kur- 
sem zawodowym kierowców samocho- 
dowych, Dokładna znajomość monta- 
żu, Wynagrodzenie niżej normy. Ofer- 
ty. do Adm. pod „Solidność“. 8186-3 


| MIESZKANIA, SKLEPY. ; 
10 greszy za wyraz. 
Lokal skiepowy 


w centrum (ew. część lokalu 

z wystawą) poszukiwany. Zgłosze- 

nia pod „Natychmiast* do Admi- 
nistracji. 


ZAMIENIĘ pickne mieszkanie składają- 
ce się ż trzech dużych j bardzo sło- 
necznych pokoi, przedpokoju, kuchni, 
łazienki iip. w okolicy parku Kiliń- 
skiego na mieszkanie dwupokojowe. 
Zgłoszenie do Administracji pod ,Za- 
miana". 3270 


POKÓJ umeblowany dla jednej lub 
dwóch osób do wynajęcia zaraz na 
dwa miesiące Zyblikiewicza 27, II. p. 
na prawo. 3238-2 


SZUKAM locum i towarzystwa w samot- 
nym kułluralnym domu na kilka dni 
w miesiącu pobytu we Lwowie, Wia- 
domość Administracja „Gazety“ pod 
„Doktór fiłozofji". 3261 


DWIE szafy orzechowe, niedrogie,- oraz 
biurko męskie okazyjnie sprzeda „La- 
mus“, Romanowicza 10. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 proszy za wvraz. 


3236-2 


FORTEPIAN ; pianino znakomite sprze- 
dam tanio. Kopernika 26, Skleniarski. 
3242-3 


KUPIĘ 
krótki 
ną. Administracja 
pod „Szybkość“, 


Ważne dla miłośników 

a 

kwiatów! 
Klacze irysów, przepięknie kwitnące, ro- 
snące lata bez pielęgnacji na miejscu 
tylko 90 gr, sztuka, na szpalery 100 szt. 
15 zł., inne klacze od 20 gr, do 6 zł, Tru- 
skawki 100 szt, — 3 zł. Sadzonki bzu na 
żywopłoty 50 szt. 15 zł, — „Wiśnie ja- 
pońskie* na żywopłoty po 1 zł, — Ja- 
śminy, hortensje ogrodowe, agresty, po- 
rzeczki, dzikie wino cte. do nahycia w 
rannych godzin, Piaskowa 15, tel. 66-01. 


zaraz za gotówkę fortepian 
Podać: markę i cenę ostatecz- 
Gaz,  Porannej* 

3243-3 


» 


JADALNIA nowa, dębowa okazyjnie 
do sprzedania. Ihnatowicz, ul. Gipso- 
wa 30. godz, 4—6, 3267 


RADJO aparat okazyjnie sprzeda Podłu- 
ski, Halicka 1, 5246 


DOG rasowy 8-mio miesięczny okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w firmie 
fotogr. Szar(, ul. Sykstuska 22, 3273 


GOTÓWKĄ 


płacę za używane 
antyki, dywany, fortepiany, 
itp., jakoteż kompletne urządzenia 
mieszkań: Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje firma Markiewicz, Rynek 
42, sklep korzenny, 5279-5 


meble, 
pianina 


SIEN 16 


FGZZEBA PORANNA 


z Giila le kwielma 1929. 


VARCELĘ obok dworca 


Łyczakowskie- 
go i za rogatką sprzedam w cenie 3/2 


Żuliń- 
3222-2 


—5 dol. Wiadomość: Kowalski, 


skiego 10. parter. 
SPRZEDAM większą rcalność (Sądowa 
Wisznia); 900 dolarów. Głowińskiego 
23., lewy parter. 3211-2 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz 


1895 
woj- 


DAWID ROSENGARTEN urodzony 
unieważnia zgubioną książeczkę 
skową wydaną P, K. U. Rzeszów. 

3250 


PRZEPISUJĘ na maszynie wszelkie spra 
wy biurowe i prywatne. Barańska, 
Leona Sapichy 89. I. p, 3247 


UNIEWAŻNIAM _ zgubioną 
wojskową wydaną przez P, K. U, 


książeczkę 
Ra- 


wa ruska, Marcin Riszczajd. 8215-3 
NIEMIRÓW ZDRÓJ willa „Hanka“ ta- 
nio do wydzierżawienia, Wiadoniość 
na miejscu, 3158 10 


KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mikolascha 1. p, 
2988-3 


UNIEWAŻNIAM  zgubionąď książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Lwów, 
Kazimierz Zambelli. 3269 

UNIEWAŻNIA się trzy weksle akceplo- 
wanc przez A. kaphan płalne 12/5. na 
zh 90119760 zł. 90 Z0/alizi <20W, 
które wysłane listem do Łodzi zaginę- 
iv. Ostrzega się przed nabyciem ich, 
gdyż nie będą honorowane, A. Kaplan. 

3207-3 


Humor. 


NIESPODZIANY SKUTER 
— Ten wysoki starszy brunet, 


to jest 
doktor B., który otruł własną ciotkę i o- 
grabił dwa banki. Teraz ma pięć wła- 
snych aut! 

— Ach, proszę, niech mi go pan ko- 
niecznie przedstawi!,,, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpulłowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm ,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz f-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 


szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za 
.: 


| KILKA tysięcy dolarów ulokuje, 


Miserujcie 


w GRZEDIE || 
PORANNEJ 


ko 


POSZUKUJĘ dzierżawy pensjonatu w 
miejscu kąpielowem lub kljinatycznem 
Zgłoszenia Drzymuchowska, Lwów, 
Modrzejewskiej 5 


Jest 25 z rzędu państwem, gdzie w 
czasie zdobyła sobie rynek zrana Gd 100 łat, 
najbardziej 


gnionej jakości, 


wyjątkowo krótkim 
nie dości- 
poszukiwana na rynkach 


światowych herbata angielska 


NA LWÓW: 


| GRAFOL OGINI określa NE ZZM) przy- 
szłość codziennie od 12—6, wyłączając 
soboty. Wiśniewska, Lwów, Stry jska 
16, lewy parler, 3228 


5 3221-3 


FUTRA przechowuje 
ne zabezpieczenie, 
Karola Schürera, Senatorska 
lefon 69—56. 


najstarannicj, 
Pracownia Futer 
10. "Te- 
3235-30 


peł- 


SZCZC- 
„Gazety Poran- 
RE (2 


gółowe zgłoszenia do 
nej” pod „Jlipoteka”, 
INSTYTUT 
ty Thiel, pl, 


Kosmetyczno-Fryzjerski, Ber 
Trybunalski 1. I. p. Tele 
fon 54—86, Ostatnie nowości z zakre- 
su kosmelyki, okłady odmładz., ma- 
secczki gorące przeciw zmarszczkom, 
przyprawianie sztucznych rzęs, farbo- 
wanie brwi na słałe, farbowanie wło 
sów Henna, ondulacja wodna, naj. 
nowsze fryzury, manicure, 3195-3 


ZAPRASZAMY niniejszem P, T. Człon- 
ków Unji Maszynowej Spółdzielni z 
ogr, odp. w Tarnopolu na zwyczajne 
Walne Zgromadzenie, które się odbę- 
dzie dnia 30. kwietnia b. r. o godzinie 
18..tej w lokalu przy ul. Zacerkiewnej 
Nr. 8. z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
ostatniego zgromadzenia. 2) Zatwier- 
dzenie rachunkowości i bilansu za rok 
1928 ; udzielenie Zarządowi absoluto- 
rjum z rachunków i czynności za rok 
1928. 3) Uchwalenie rozdziału zysku 
bilansowego, 4) Wybór zastępcy Człon 
ka Zarządu w miejsce ustępującego. 
5) Upoważnienie Rady Nadzorczej do 


zawarcia umów służbowych z Człon- 
kam; Zarządu, 6) Zmiana statutu art. 
XK. 7) Wnioski. — Zarząd. 3253 


Pempy Wertbingłona, Centry- 
fugalne i inne, Prasy do ole;u 
Prasy do dachówek, Mieszanki 
do betonu, Motory, Turbiny, 
Obrabiarki, fMiłyńskie maszyny 


poleca 
Lwów 


yy! PILOT“ Batorego 4, 
NA ro 


wszelkie nawozy sztutzne 


poleca 
JAN SUDHOFF 


Lwów - kkademicka Nr. 8. 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy'* począwszy od 

12 zł za naciąg 
60 gr. za strunę. 

J. WIKOSIŃSKI 
ZĄBAWKI i PAPIERY 
Lwów, Krzywa 25. 
(obok Akademie kiej). 


Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 
tennisowe. 2833-3 


METAMORPHOSA 


RPadybalnie USU piegi. 
WĄGrY,ZTDADSZCZŃKI İPNE Zz ELR. 


wiersz ł-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpait milimetrowy (Szer. 69 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drohne ogłosze- 
nia za stowo 10 gr., kupno j Sprzedaż za 
słowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


gelówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w micjscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płockiego we Lwowie. 


ST. PŁOŃSKI, 


Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce. 
PRZEDSTAWICIEL 


Św. MARKA 2. 


Lodownic pokojowe, krzesełka składane, 
dla ogrodów i restauracji siatki do 
ogrodzeń 
oraz wszelkie narzędzia ogrodnicze 

poleca: 
KŁIERSKI 
Kopernika 4, 


M. 
Lwów, 


3266-32 


Każdemu boz poręki 7% 


eprzeda kh- TE“ UL. SOBIESKIEGO 12 
rma py 4 Telef. Nr. 43-39, 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERUI- 
- NOWE SPŁATY. 


||GRANULKIJ| 
NARUSSYANA:, 


KAS: LU 
:i CHRYPKI 


KI wazszawk 


Kolumny ogłoszeniowe Są podzielone na 
5 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 


(szpalty), 
mn 0m 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA; 
Z dostawą na miejsce lub prze- 
syłką pocztową . „zł. 6.55 
Brz dostawy d . x „zł. 6.— 
Za granicę . . ę „Zł, 9.— 


Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKI 


